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PIĄ TEK , 4. V I. 65 r. 
SOBOTA, 5. V I. 65 r.

Nieudana próba zbliżenia 
do rakiety nośnej

Amerykański kosmonauta 
p i m f ó r z y !  

w y c z y n  L e o n o w a
Czjj uda się usunięcie z kab iny

zużytego sprzętu?
NO W Y JO R K  PAP, A m erykańscy kosmonauci, James M C - 

D IV IT T  I Edward W IIIT E  odbyw ający lo t w  kab in ie  „G e - 
m in i-4 ”  zakończyli dziś rano ósme okrążenie Z iem i. Podczas 
tego okrążenia M c D iv it t  spal, a W h ite  kon tynuow a ł pom ia ry 
naprom ieniow ania na zewnątrz i  w ew nątrz  kab iny. Astronau­
ta ten  odpoczywał podczas piątego i  szóstego okrążenia Z iem i.

Pod flagą OPA Stany Zjednoczone 
realizują swe imperialistyczne cele

Debata w Radzie Bezpieczeństwa 
n a i sy tua c ją  w  O c m ii ik a i ie

NO W Y JO RK. W  czwartek w ieczorem  na żądanie przed­
staw icie la  Z w iązku  Radzieckiego w  ONZ, FIED O R ENK1. 
Rada Bezpieczeństwa w zn o w iła  debatę w  zw iązku  z sytua 
c ją  w  Republice D om in ikań sk ie j.

Jutro 
pierwsza 

sesja WRN
Ju tro  o godz. 12.30 w  

gm achu Prez. W RN rozpo 
czną się obrady pierw szej 
sesji W ojew ódzkie j Rady 
N arodow ej now e j kaden­
c ji.

Porządek dzienny sesji 
p rzew idu je  ś lubowanie rad 
nych, wygłoszenie re fe ra ­
tu  o w yn ikach  kam panii 
w yborcze j do rad narodo­
w ych  oraz w yb ó r prezy­
d ium  i  ko m is ji WRN.

Posiedzenie 
Egzekutywy 

KM PZPR

M IN IS T E R  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
rz ą d u  C A A M A N O  w  d w ó c h  d e p e ­
sz a c h  s k ie r o w a n y c h  do  p r z e w o d n i­
cz ą c e g o  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  z a ­
k o m u n ik o w a ł,  r e a k c y jn a  ju n t a  
g e n . 1 M B E R T A  d o p u s z c z a  s ię  m a ­
s o w y c h  b e s t ia ls tw  w  k o n t r o lo w a ­
n y c h  p r z e z  n ią  d z ie ln ic a c h  s to l ic y  
o ra z  n a  p r o w in c j i .  N ie u s ta n n e  p o ­
g a rs z a n ie  s ię  s y tu a c j i  w  R e p u b lic e  
D o m in ik a ń s k ie j  —  g ło s z ą  d e pe sze  
—  t o  w y n ik  t r w a ją c e j  n a d a l o k u ­
p a c j i  k r a j u  p rz e z  w o js k a  U S A  d z ia  
ła ją c e  p o d  f la g ą  O r g a n iz a c ji  
P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h .

P r z e d s ta w ic ie l  U S A  Y O S T  w y s tą  
p i l  p r z e c iw k o  w z n o w ie n iu  p rz e z  
R a d ę  B e z p ie c z e ń s tw a  d e b a ty  w  
s p r a w ie  z b r o jn e j  i n t e r w e n c j i  w  R e 
p u b l ic e  D o m in ik a ń s k ie j .

PODCZAS czwartkowego po­
siedzenia przedstaw icie l ZSRR 
złożył oświadczenie, k tó re  wska 
żuje, że Stany Zjednoczone do­
konu jąc o tw a rte j zb ro jn e j in ­
te rw enc ji przeciw ko suweren­
nemu państwu —  Republice 
D o m in ikań sk ie j b ru ta ln ie  po­
gw a łc iły  najważniejsze zasady 
K a rty  N Z  i  ogólnie uznane 
norm y praw a m iędzynarodowe

N a le ż y  p o ło ż y ć  k r e s  a m e r y k a ń ­
s k ie j  a g r e s j i  p r z e c iw k o  R e p u b lic e  
D o m in ik a ń s k ie j ,  d o p r o w a d z ić  do  
n a ty c h m ia s to w e g o  w y c o fa n ia  z D o ­
m in ik a n y  s i l  z b r o ju y c h  U S A  o ra z  
w s z y s tk ic h  in n y c h  o b c y c h  w o js k .  
N a le ż y  z a p o b ie c  d a ls z e m u  w y k o r z y  
s ty w a n iu  p rz e z  S . a n y  Z je d n o c z o n e  
O r g a n iz a c j i  P a ń s tw  A m e r y k a ń s k ic h  
d la  o s ią g n ię c ia  s w y c h  im p e r ia l i ­
s t y c z n y c h  c e ló w ,  d la  i n t e r w e n c j i  w  
s p r a w y  s u w e re n n y c h  p a ń s tw .

K o le jne  posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa wyznaczono na 
poniedziałek 7 czerwca.

Ognista kuia
M O S K W A  P A P . C ie m n a  c h m u ra  

p o k r y ła  n ie b o . R o z le g ły  s ię  g rz r r .o  
ty .  W  p e w n e j  c h w i l i  d o  lo k a lu  
z a rz ą d u  k o łc h o z u  „ M u r r a n g ”  w  
r e jo n ie  P a r n u s k im  w p a d ła  o g n is ta  
k u la .  r o z b i ła  a p a r a t  t e le fo n ic z n y ,  
s z y b y  w  o k n ie  i  w y le c ia ła  w  k ie ­
r u n k u  f e r m y  h o d o w la n e j .  N a  o -  
e /a c h  p rz e ra ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  
k o łc h o z u  z a b i ła  d w ie  ś w in ie  o ra z  
22 k r o w y  i  z n ik ła .  P io r u n  k u l i s t y  
p o z b a w i ł  k o łc h o z  t a k ż e  ś w ia t ła  o -  
r a z  w z n ie c i ł  n ie w ie l k i  p o ż a r . Edward H. W hite

DZIÂ pod przewodnictwem  
f  sekretarza K M  PZPR S T A ­
N IS Ł A W A  B A R T C Z A K A  obra 
dow ala Egzekutywa K o m ite tu  
M ie jsk iego PZPR. Tematem po 
siedzenia by ła  ocena przebiegu 
kam pan ii w yborcze j do Sejmu 
I rad  narodowych na terenie 
m iasta.

Boński flirt 
z Czombem
B O N N  P A P . W c z o r a j  w ie c z o re m , 

f io  3 - d n io w e j  w iz y c ie  w  s to l ic y  b e l 
g i j s k i e j ,  p r e m ie r  k o n g i j s k i  M o is e  
C ZO A T B E  p r z y b y ł  d o  B o n n .  J e s t 
t o  j u ż  d r u g a  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  
p ó łro c z a  w iz y ta  s z e fa  r z ą d u  k o n -  
g i js k ie g o  w  N R F .

T w ie r d z i  s ię  o f ic ja ln ie ,  że  n o w a  
w iz y t a  C z o m b c g o  m a  c h a r a k te r  p r y  
w a t n y .  C z o m b e  p o w ie d z ia ł ,  że 
p r z y je c h a ł  tu ,  a b y  z o b a c z y ć  s ię  ze 
swą^ ż o n ą , k tó r a  p r z e b y w a  n a  k u ­
r a c j i  w  N R F .  A le  o g ło s z o n y  d z iś  
r a n o  k o m u n ik a t  s tw ie r d z a ,  że  C zo m  
b e  z o s ta ł z a p ro s z o n y  d o  b o ń s k ie -  
g o  M S Z - tu  i  s p o tk a  s ię  z s e k r e ta ­
r z e m  s ta n u  w  t y m  r e s o rc ie  K a r le m  
C a rs te n s e m . Z e  ź r ó d e ł p o in fo r m o ­
w a n y c h  b o ń s k i  k o r e s p o n d e n t  R e u ­
t e r a  d o w ia d u je  s ię . że  te m a te m  r o z  
m ó w  b ę d z ie  w ła ś n ie  s p r a w a  p o m o ­
c y  g o s p o d a rc z e j N R F  d la  K o n g a .

Filaunce Chevalier 
ma swój pomnik

P A R Y Ż  P A P . W  je d n y m  z p a r ­
k ó w  p o d  P a ry ż e m  o d b y ła  s ię  w  
t y c h  d n ia c h  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię ­
c ia  p o m n ik a . . .  M A U R IC E  C H E  V A ­
L I E R A .  W  u r o c z y s to ś c i w z ią ł  u d z ia ł  
s a m  w i e l k i  p io s e n k a r z  w  o to c z e ­
n i u  200 p r z y ja c ió ł .  S ta tu a  z b rą z u  
p r z e d s ta w ia  M a u r ic e  C h e v a lie r a  w  
ta ń c u ,  w  s ły n n y m  s ło m k o w y m  k a ­
p e lu s z u  n a  g ło w ie .

go.

P a r t y z a n c i  W ie tc o n g u  p r z y ­
s tą p i l i  w  o s ta tn c h  d n ia c h  d o  
g e n e r a ln e j  o f e n s y w y  p r z e c iw  
w o js k o m  r z ą d o w y m  i  o d d z ia ­
ło m  a m e r y k a ń s k im .  P o  b i tw ie  
p o d  Q u a n g  N g a i,  k t ó r a  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  r o z g ro m ie n ie m  
w o js k  r z ą d o w y c h ,  z a c ię te  w a l 
k i  to c z ą  s ię  w  p o b l iż u  B ie ń  
H o a . D o  a k c j i  p r z e c iw  p a r t y ­
z a n to m  w  t y m  r e jo n ie  « 'p r o ­
w a d z o n a  z o s ta ła  b r y g a d a  spa 
d o c h r o n o w a  w  p e łn y m  s k ła ­
d z ie .  S p a d o c h ro n ia rz e  a m e r y ­
k a ń s c y  są t r a n s p o r t o w a n i  p r z y  
p o m o c y  h e l ik o p te r ó w ,

N a  z d ję c iu :  a m e ry k a ń s c y
s p a d o c h r o n ia r z e  w  a k c j i  w  
p o b l iż u  w io s k i  R e n  B in h  w  
r e jo n a c h  B ie ń  H o a .

F o to :  C A F

Partyzanci sparaliżowali
komunikację w

L O N D Y N  P A P . A m e r y k a ń s k i  
r z e c z n ik  w o js k o w y  w  D a  N a n g  z a ­
k o m u n ik o w a ł  d z is ia j,  że w  w y n ik u  
a k c j i  p a r t y z a n c k ie j  p r z e p r o w a d z o ­
n e j  w  d n iu  w c z o r a js z y m  p r z e r w a ­
n a  z o s ta ła  łą c z n o ś ć  d ro g ą  lą d o w ą  
m ię d z y  b a z ą  lo tn ic z ą  D a  N a n g  a 
p o ło ż o n ą  o k o ło  100 k m  n a  p o łu d n ie  

b a zą  m a r y n a r k i  w o je n n e j  w  C h u  
J .a i.

O d d z ia ły  p a r t y z a n c k ie  w e  w c z o ­
r a js z e j  a k c j i  w  o d le g ło ś c i o k o ło  16 
k m  o d  D a  N a n g  z n is z c z y ły  z n a c z n y  
o d c in e k  d r o g i  lą d o w e j.  P o w s ta ła

Wietnamie Pid.
ta m  w y r w a  u n ie m o ż l iw ia  k o m u n i ­
k a c ję  t e j  g łó w n e j  b a z y  lo tn ic z e j  
U S A  z p o łu d n io w y  c z ę ś c ią  k r a ju .  
M a r t o  p r z y p o m n ie ć ,  że k i l k a  d n i  
te m u  w w y n ik u  s z e re g u  a ta k ó w  na  
m o s ty  p r z e rw a n o  m a g is t r a lę  k o le ­
jo w ą  łą c z ą c ą  p ó łn o c  z p o łu d n ie m .

Z ostatniej chw ili
K o re s p o n d e n t  R e u te r a  d o n o s i 

d z iś  r a n o  z D a  N a n g :  o d d z ia ły  p ie  
c h o ty  m o r s k ie j  o d p ie r a ły  d z is ia j  
w  g o d z in a c h  r a n n y c h  g w a t ło w n y  
a t a k  p o w s ta ń c ó w  n a  d w a  k lu c z o w e  
m o s ty  p o ło ż o n e  o k o ło  10 k m  od  
b a z y . A m e r y k a ń s c y  „ m a r in e s ”  — 
p o d k r e ś la  k o r e s p o n d e n t  —  w c ią g ­
n ię c i  z o s ta l i  d o  n a jb a r d z ie j  z a ­
c ie k łe j  w a l k i  o d  c z a s u  sw e g o  p r z y  
b y c ia  t u t a j  10 t y g o d n i  te m u .

Perypetie ministra
K O P E N H A G A . D u ń s k i  m in is te r  

r o ln ic tw a  C h r is t ia n  T H O M S E N  zo ­
s ta ł u k a r a n y  p rz e z  są d  w  N o r r e -  
s u n d b y  ( J u t la n d ia  P ó łn o c n a )  g r z y w  
n a  w  w y s o k o ś c i b l is k o  d w ó c h  t y ­
s ię c y  k o r o n  i  p o z b a w ie n ie m  p r a w a  
ja z d y  n a  sześć m ie s ię c y  za  to .  że 
ja d a ć  s w y m  s a m o c h o d e m  le k k o m y  
ś ln ie  w y p r z e d ź '!  in n e  a u lo  i  z a w a ­
d z i ł  o  w ó z  c ię ż a ro w y .

M in is te r  p r z e w o z i!  w  b a g a ż n ik u  
t r z y  p ie s k i m y ś l iw s k ie .  D w a  z n ic h ,  
c :e ż k o  p o r a n io n e ,  m u s ia n o  u ś n ić .  
O d te g o  cza su  p r z e c iw k o  n r n is t r o -  

to c z y  s ię  r ó w n ie ż  p o s tę p o w a -  
p o d  z a r z u te m  d r ę c z e n ia  z w ie -

J A K  D O N O S Z Ą  z H o u s to n , g d z ie  
z n a jd u je  s ię  o ś r o d e k  k o n t r o ln y  lo ­
t u  a m e r y k a ń s k ie j  k a b in y  k o s m ic z ­
n e j  „ G e m in i—4” , d z iś  e k s p e rc i k o s
m ic z n i  b a d a ją  s z c z e g ó ły  w c z o r a j ­
sze g o  s p a c e ru  k o s m ic z n e g o  E d w a r ­
d a  W h i te .  S z e f e k s p e r y m e n tu  z  
„ G e m in i—4”  K r a f t ,  o ś w ia d c z y ł  u -  
b ie g le j  n o c y ,  iż  W h i te  p o d e jm ie  
d z iś  p ró b ę  u s u n ię c ia  z  k a b in y  p rz e  
ła d o w a n e j  r ó ż n y m i  in s t r u m e n ta m i 
z u ż y te g o  s p r z ę tu .  S p e c ja liś c i n a d a l  
z a s ta n a w ia ją  s ię  n a  t y m ,  d la c z e g o  
a s t ro n a u c i  m ie l i  t r u d n o ś c i  z  z a m k ­
n ię c ie m  w ła z u  d o  k a b in y  „ G e m i­
n i— 1”  po  p o w ro c ie  W h i te ’ a z 2 0 -m i 
n u to w e g o  s a m o tn e g o  p o b y tu  w  K o s  
m o s ie . M c D iv i t t  z a k o m u n ik o w a ł  o  
t y c h  t r u d n o ś c ia c h ,  je d n a k  n ie  p o ­
d a ł  ż a d n y c h  s z c z e g ó łó w .

EDW ARD W H IT E  wyszedł W 
czw artek w  przestrzeń kosmicz 
ną pow tarzając m arcow y w y ­
czyn Rosjanina A leks ie ja  LEO 
NO W A.

W hite  oraz M c D iv it t  wzlecie- 
l i  w  czwartek na o rb itę  w o kó ł- 
ziemską w  sta tku  „G em in i-4 ”  
i  je ś li wszystko pójdzie dobrze, 
będą k rą ż y li w o kó ł planety; 
przez 4 dni.

W h ite  przebyw ał poza stat­
k iem  około 20 m in u t. 34-le tn i 
m a jo r  lo tn ic tw a  w ysuną ł się z 
ka b in y  o godzinie 20.45 w edług 
czasu warszawskiego, gdy sta­
te k  le c ia ł nad P aćyfik iem  na 
wysokości około 2-10 km  nad 
Z iem ia, a pow róc ił do swego 
w spółtowarzysza w yp ra w y  już 
nad A tla n tyk iem .

A s t r o n a u ta ,  u w ią z a n y  n a  l i n ie  
p o łą c z o n e j z  p r z e w o d e m  d o s ta rc z a  
ją c y m  t le n u  d o  o d d y c h a n ia ,  z a b r a ł 
z e  s o b ą  „ p i s t o le t  o d r z u to w y ”  — m a  
łe  u rz ą d z e n ie  z ło ż o n e  z  t r z e c h  z b ió r  
n ic z k ó w  ze  s p r ę ż o n y m  t le n e m .

M c D iv i t t  f i lm o w a ł  W h ite ’ a p r z e *  
i l u m in a t o r  k a m e rą  1 6 - m i l im e tr o w ą .  
R o z m o w ę  r a d io w ą  M c D iv i t t a  z W h i 
te rn  t r a n s m i to w a ły  b e z p o ś re d n io  r o z  
g ło ś n ie  U S A , n ic  b y ło  n a to m ia s t  
t r a n s m is j i  t e le w iz y jn e j ,  p o n ie w a ż  
k a b in a  G e m in i  je s t  za  m a ła ,  a b y  
z m ie ś c ić  p o t r z e b n ą  d o  te g o  a p a ra -. 
tu r ę .

„G em in i-4 ”  w ys ta rto w a ł z 
P rzy lądka  Kennedy w  czwar­
tek  o godz. 16.16 czasu w a r­
szawskiego, z przeszło godzin­
nym  opóźnieniem spowodowa­
nym  przez defekty  w  urządze­
n iach w yrzu tn i.

R a k ie ta  n o ś n a  „ T i t a n —2”  u m ie ś c i 
la  3 ,5 - to n o w y  w e h ik u ł  n a  o r b ic ie  
w o k ó łz ie n is k ie j ,  k t ó r e j  a p o g e u m  w y  
n o s i ło  w  p ie rw s z y m  o k r ą ż e n iu  280 
k m ,  a  p e r ig e u m  IGO k m .  W  6 m in u t  
p o  s ta r c ie  s ta te k  o d d z ie l i ł  s ię  o d  
w y p a lo n e g o  d ru g ie g o  s to p n ia  r a k ie  
t y  i  r o z p o c z ą ł s a m o d z ie ln y  l o t  po  
o r b ic ie .  P r o g r a m  p r z e w id y w a ł ,  że  
d o w ó d c a  w y p r a w y ,  m a jo r  M c D i-  
v i t t ,  s te r u ją c  s ta t k ie m  z p o m o c ą  
m a ły c h  s i ln ik ó w  r a k ie t o w y c h ,  z b l i  
ż y  s ię  d o  d ru g ie g o  s to p n ia  r a k ie t y  
n a  o d le g ło ś ć  r z ę d u  6 m . M c D iv i t t  
ro z p o c z ą ł m a n e w r  z b l iż e n ia  w  p rz e  
w id z ia n y m  c z a s ie , t j .  z a ra z  p o  w e jś  
c iu  s ta t k u  n a  o r b it ę ,  je d n a k  n a  
p o c z ą tk u  d r u g ie g o  o k r ą ż e n ia  o k a ­
z a ło  s ię , i ż  p i l o t  z u ż y ł  j u ż  p o ło w ę  
za p a s u  p a l iw a ,  a  m im o  to  z n a j­
d u je  s ię  w  o d le g ło ś c i 5—6 k m  o d  
r a k ie t y .

P o n ie w a ż  p a l iw o  b ę d z ie  p o t r z e b ­
n e  w  k o ń c o w e j  fa z ie  lo t u .  k ie r o w ­
n i k  e k s p e r y m e n tu  p o le c i ł  p o n ie ­
cha ć  d a ls z y c h  p ró b .

N ie p o w o d z e n ie  m a n e w r u  z b l iż e ­
n ia  o z n a c z a , że p r z e d  p r ó b a  z łą ­
c z e n ia  s ta t k u  G e m in i  z  d r u g im  sa 
t e l i t ą  w y s ła n y m  o d d z ie ln ie  U S A  b ę  
d ą  m u s ia ły  p r z e p r o w a d z ić  w ie le  d o  
d a tk o w y c h  b a d a ń  i  e k s p e r y m e n ­
tó w .  N a  P r z y lą d k u  K e n n e d y ’ ego 
e k s p e rc i o ś w ia d c z y l i  w  c z w a r e k ,  że  
— b y ć  m o ż e  —  k o n ie c z n e  b ę d ą  p o ­
w a ż n e  z m ia n y  k o n s t r u k c y jn e .

G łó w n y m  c e le m  e k s p e r y m e n tu  
ro z p o c z ę te g o  w  c z w a r te k  je s t  je d ­
n a k  s p r a w d z e n ie  w p ły w u  d łu g o ­
t r w a łe g o  p o b y t u  w  p r z e s t r z e n i k o s  
u l ic z n e j  n a  c z ło w ie k a .  J e ś l i  n ie  w y  
s tą p ią  ż a d n e  n ie p r z e w id z ia n e  t r u d ­
n o ś c i,  „ G e m in i— 4”  z a k o ń c z y  l o t  w  
p o n ie d z ia łe k ,  p o  62 o k r ą ż e n ia c h .  
S ta te k  m a  w o d o w a ć  n a  A t la n t y k u  
w  o d le g ło ś c i o k o ło  G40 k m  n a  p o ­
łu d n io w y  z a c h ó d  o d  B e rm u d ó w .

A b s o lu tn y  r e k o r d  cz a s u  t r w a n ia  
lo t u  k o s m ic z n e g o  n a , e ż v  d o  W a le ­
re g o  B Y K O W S K IE G O  i  w y n o s i  5 

d n i  (119 g o d z in ) .



K K r a j ■STRONA 2
Dziś w Szczecinie

Walny zjazd
Stowarzyszenia Spożywca, DOI

D Z IŚ  w  Szczecinie, w  sa li kam era lne j Zam ku Książąt Po­
m orsk ich  rozpoczął obrady Wa ln y  Z jazd Delegatów Stowa­
rzyszenia Naukow o-Technicznego Inżyn ie rów  i  Techn ików  
Przem ysłu Spożywczego. W  z jeździe uczestniczą m. in . za­
stępca k ie ro w n ika  w yd z ia łu  ro lnego  K C  Z o fia  STAROS, w i­
cem in is te r przem ysłu spoźyw czego S tan is ław  L IM B E R G  
oraz przedstaw iciele M ETE W  ęgierskiego S towarzyszenia In ­
żyn ie rów  i  Tech n ików  Przem y słu Spożywczego.

Po o tw a rc iu  obrad dokona­
nym  przez sekretarza genera l­
nego stowarzyszenia m gr inż. 
A . SW IĘTO R ZEC K Ą, re fe ra t 
na tem at „P rzem ysł spożywczy 
w  p lan ie  5 - le tn im ”  w yg łos ił dy  
re k to r  zespołu spożywczego Ko 
m is j i P lanow ania p rzy Radzie 
M in is tró w  m gr A . M YŚLIW ­
S K I.

Sprawozdanie z działalności 
stowarzyszenia za ro k  ub ieg ły  
z ło ży ł przewodniczący ZG 
m g r Z. Z IÓ Ł K O W S K I. Z w ró c ił 
on uwagę na zagadnienia będą 
ee w  centrum  uw agi Stowa­
rzyszenia m. in . na p lan rozwo 
ju  przem ysłu spożywczego w  
p ięcio leciu , zagadnienia m oder 
n izac ji, lo ka liza c ji, rekons tru k ­
c j i  i  koncentrac ji. P rzew odni­
czący ZG m ó w ił także o sku 
pie, w ym agającym  pewnych 
ko re k t i  przemyśleń. W iele 
uw agi pośw ięcił także zaanga­
żowaniu kó ł stowarzyszenia w  
bezpośrednie prace w  zak ła­
dach pracy, kszta łtow an iu  k ie 
ru n kó w  rozw o ju  postępu tech 
nicznego, społecznych przeglą 
dach stanow isk pracy pod 
względem  stanu techn ik i i  bez 
pieczeństwa, podnoszeniu kw a ­
l i f ik a c j i  zawodowych załóg itp . 
Z. Z ió łkow sk i zw ró c ił także u - 
wagę na dorobek Stowarzyszę 
n ia  w  organizowaniu oraz 
uczestniczeniu w  kon fe ren­
cjach, naradach i  sympozjach, 
n ie jednokro tn ie  zagranicznych, 
bądź z udziałem  zagranicznych 
gości. Z da ł również re lację z 
przygotowań Stowarzyszenia 
do V  Kongresu T echn ik i, k tó ­
r y  ma się odbyć w  lu tym  przy 
szłego roku  w  Katow icach.

Po d ysku s ji odbędą się w y ­
bo ry  do now ych w ładz  centra l 
hych Stowarzyszenia. Ju tro  
uczestnicy zjazdu zwiedza Za­
k ła d y  Rybne w  Szczecinie i 
Św inoujściu, statek-bezę i 
tra w le r-p rze tw ó rn ię . (w it)

Rozpr

w  trybie doraźnym

Dziś w yrok
w procesie

J. Jóiw iaka
W A R S Z A W A  P A P . w  c z w a r te k  

p rz e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  d la  m . 
s t .  W a r s z a w y  r o z p o c z ą ł s ię  w  t r y ­
b ie  d o r a ź n y m  p ro c e s  p r z e c iw k o  30- 
łe tn ie m u  J ó z e fo w i J O Ż W IA K O W I ,  
o s k a r ż o n e m u  o  d o k o n a n ie  z a b ó j­
s tw a  p r a c o w n ik a  s to łe c z n e g o  M P K  
—  T a d e u s z a  J a n u s z a . J ó ź w ia k  o s k a r  
ż o n y  je s t  ta k ż e  o  u s i ło w a n ie  z a ­
b ó js tw a  J ó z e fa  K n y s a ,  k tó r e g o  z ra  
B i ł  n o ż e m  w  g ło w ę .  W y p a d k i  te  
m ia ł y  m ie js c e  25 k w ie t n ia  b r .  w ie ­
c z o re m , w  p o b l iż u  w e jś c ia  d o  P a r ­
k u  Ł a z ie n k o w s k ie g o  p r z y  u l .  A -  
g r y k o la .

A k t  o s k a r ż e n ia  s tw ie r d z a ,  ż e  w  
d n iu  z a b ó js tw a  J ó ź w ia k  ju ż  o d  r a ­
b a  w  to w a r z y s tw ie  s w y c h  z n a jo ­
m y c h  p i ł  a lk o h o l .  P r z y  k io s k u  z 
p iw e m , g d z ie  b y ł  w r a z  z e  s w y m  
k o m p a n e m  — S ta n is ła w e m  M a le s ą , 
z a c z e p ił  o n  J ó z e fa  K n y s a  — k tó r e ­
g o  p o d e jr z e w a ł  o s k ła d a n ie  ze z n a ń  
p r z e c iw k o  s o b ie  p rz e d  k o le g iu m  
k a r n o - a d m in is t r a c y jn y m .  S za m o czą  
c y c h  s ię  m ę ż c z y z n  p r ó b o w a ł  r o z ­
d z ie l ić  T a d e u s z  J a n u s z . J ó ź w ia k  i 
M a le s a  Y /c ią g n ę li  J a n u s z a  d o  p a r ­
k u ,  g d z ie  J ó ź w ia k  —  j a k  g ło s i  
a k t  o s k a r ż e n ia  —  z a d a ł m u  ś m ie r ­
t e ln y  c io s  n o ż e m . N a d b ie g a ją c e g o  
J ó z e fa  K n y s a  u d e r z y ł  n o ż e m  w  
g ło w ę .  T a d e u s z  J a n u s z  z m a r ł  w  
d r o d z e  d o  le c z n ic y  p o g o to w ia  r a tu n  
k o w e g o .

W  s w y c h  w y ja ś n ie n ia c h  p rz e d  są ­
d e m  J ó ź w ia k  z a s ła n ia ł  s ię  b r a ­
k ie m  p a m ię c i.  P r z y z n a ł  s ię  je d n a k  
d o  u d e r z e n ia  n o ż e m  J ó z e fa  K n y s a .

N a s tę p n ie  z e z n a w a l i  ś w ia d k o w ie .  
.  M a le s a  n a  r o z p r a w ie  w y s t ą p i ł  ja  
k o  ś w ia d e k ,  g d y ż  je s t  o n  o b ję ły  
o s o b n y m  p o s tę p o w a n ie m  k a r n y m .

D z iś  s p o d z ie w a n e  je s t  z a k o ń c z e ­
n ie  p ro c e s u  i  o g ło s z e n ie  w y r o k u .

Pomoc 
dla powodzian
W RO CŁAW  PAP. R o ln icy  z 

po łudn iow ych terenów  w oj. 
w rocław skiego do tkn ię tych  k ię  
ską powodzi o trzym a li już po­
moc ze s trony w ładz wojew ódz 
k ich . E w akuow ani ze swych 
gospodarstw zatopionych lu b  
zagrożonych o trzym a li p rzy ­
dz ia ły  żywności oraz pasze dla 
inwentarza.

Na w szystkich  terenach do­
tkn ię tych  powodzią pracu ją  ko 
m is je  szacunkowe, k tó re  usta­
la ją  rozm ia ry  szkód. W  zależ- 
r.ości od wysokości s tra t ro ln i­
cy o trzym a ją  odszkodowania.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  C Z E L A D Ź ”  
d o  W io c h  z w ę g le m .

M /d  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  — d o  A n g l i i  
z a c h . z d r o b n ic ą .

M /S  „ R A T A J ”  —  d o  A n g l i i
z ta rc ic ą .

M /S  „ S A N ”  — d o  A n g l i i  z  p ły  
t a m i  p i lś n io w y m i .

W  P O R C IE ...

. . .p r z e b y w a  p o n a d  30 s ta tk ó w .  
R u c h  u t r z y m u je  s ię  ś r e d n i .  
P r z e ła d u n k i  d o b o w e  k s z ta łt u ją  
s ię  w  w y s o k o ś c i 25 d o  p o n a d  
30 ty s .  to n  n a  d o b ę .

P r z y  n a b r z .  P a rn le a  m /s  „ M e r  
s in id i ”  ( l ib . )  w y ła d o w u je  9 400 
to n  d r o b n ic y  d la  C S R S . P r z y  
C h o rz o w s k im  m /s  „ C h e m ik ”  k o ń  
c zy  r o z ła d u n e k  s z w e d z k ie j r u ­
d y .  P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  m /s  
„ J is t r a ”  ( c z e s k i)  z a b ie r a  ła d u ­
n e k  d r o b n ic y  d o  E g ip tu  i  n a  
K u b ę .  M /s  „ J a n  D łu g o s z ”  (P L O )  
w y ła d o w u je  d r o b n ic ę  i  s o ję  z 
C h in .  M /s  „ A x t a f a ”  ( ra d ź . ) ,  w y ­
ła d o w u je  i r a ń s k ie  m a k u c h y  i  
d r e w n o .  P r z y  „ E w !e ”  m /s  „ A r -  
c h m e ie ls k le r ”  ( ra d ź . )  k o ń c z y  ro z  
ła d u n e k  p s z e n ic y . P r z y  R a ­
d z ie c k im  m /s  „ B i f f r o s t ”  (s z w .)  
w y ła d o w u je  s a le t r o .  D z iś  r a n o  
n a  r e d z ie  o c z e k iw a ły  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  4 s ta t k i .

.Z łotp  kłos d la  tiró rc p

- srebrne d la  czy te ln ikó w “

253 tys. uczestników 
plebiscytu czytelniczego
W A R S ZA W A  PAP. 253 tys. osób wzię ło udz ia ł w  tegorocz­

nym  konkurs ie  „Z Ł O T Y  K ŁO S D L A  TW Ó RCY, SREBRNE —* 
D L A  C Z Y T E LN IK Ó W ” . N a jw iększą  liczbę głosów w  tym  m a­
sowym  plebiscycie czyte ln iczy m i nagrody „Z łotego kłosa’* 
uzyskały: w  dziale prozy „P o p ió ł i  d iam ent”  Jerzego A N ­
DRZEJEW SKIEG O  (49 288 głosów). W  ka tegorii wspom nień 
i  pam ię tn ików  pierwsze m iejsce zajęła książka Franciszka 
M L E C Z K I „W7ieś rodzinna w zyw a”  (3 842 głosy).

Sesja marynistyczna 
Ligi Obrony Kraju

Dziś w  sali Państw owej Sz ko ły  M orsk ie j w  Szczecinie 
rozpoczęły się obrady Sesji M aryn is tyczne j, zorganizowanej 
przez Zarząd G łów ny L ig i O bro ny K ra ju . Sesja jest po­
święcona dwudziesto leciu p o w ro tu  Po lsk i na B a łtyk  oraz 
X X - le c iu  M a ry n a rk i W o jenne j.

O brady, k tó re  zgrom adziły Ju tro  dalszy ciąg sesji. W 
liczne grono działaczy m aryn i p rogram ie przew idziana jest 
stycznych LO K  o tw o rzy ł za- dyskusja nad w yg łoszonym i 
stępca Szefa G łównego Zarżą- dz is ia j re fe ra tam i, (k) 
du Politycznego W ojska P o l-

N A  K O LE JN Y C H  miejscach 
w  dziale prozy znalazły się 
następujące ks ią żk i: „P am ią t­
ka z celulozy”  Igo ra  NEW ER­
LEGO, „G w iazda zaranna”  M a­
r i i  D Ą B R O W SK IE J, „W rzesień”  
Jerzego PU TR A M E N TA , „A -  
gnieszka córka K o lum ba”  W il­
helma M AC H A, ..F rontow a dro 
g l”  W aldem ara K O T O W IC Z A  i 
„Poko len ie”  Bohdana CZESZ- 
K I.

N a g r o d y  „ S r e b r n e g o  k ło s a ”  u f u n  
d o w a n e  w  w ię k s z o ś c i p rz e z  r e d a k ­
c ję  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o ”  a t a k ­
ż e  p rz e z  w y d a w n ic tw o  M O N  o ra z  
,K s ią ż k ę  i  W ie d z e ”  o t r z y m u ją  34 

o s o b y , k tó r e  p r z e c z y ta ły  n a jw ię k ­
szą l ic z b ę  k s ią ż e k  o b ję ty c h  k o n k u r  
s e m  ( ś re d n io  10— 15) i  n a d e s ła ły  
n a jc ie k a w s z e  w y p o w ie d z i .

Cenne na er ody rzeczowe dla 
b ib lio te k , k tó re  w y ró żn iły  się 
w  popu laryzacji konkursu, u- 
fundow ało M in is te rs tw o  K u l­
tu ry  i  S ztuki. I  nagrodę — fu r  
ęonetkę o trzym u je  Powiatow a 
i M ie jska B ib lio teka  w  Grójcu.

T e g o ro c z n y  k o n k u r s  „ Z Ł O T E G O  
K Ł O S A ”  p r z y n ió s ł  r e k o r d o w a  — 
bo  p n n ? d  ć w ie r ć m i ł io n o w ą  l ic z b ę  
w y p o w ie d z i :  w  ul>. r o k u  w  k o n ­
k u r s ie  u c z e s tn ic z y ło  114 ty s .  osó b , 
a d w a  la ta  te m u  —  22 iys.

O r g a n iz a to r a m i im p r e z y ,  k t ó r e j  
z a ło ż e n ie m  je s t  p o p u la r y z a c ja  «zere 
g ó ln ie  w a r to ś c io w y c h  d z ie l  r o i s k ie j  
l i t e r a t u r y  w s p ó łc z e s n e j w ś ró d  m ie ­
s z k a ń c ó w  w s i i  m a ły c h  m i- s te c z e k ,  
s a : r e d a ^ c ia  „ D z ie n n ik a  I .u d o w e ­
g o ” , M in is te r s tw o  K n l t i r r y  i  S z tu ­
k i  o ra z  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie j ­
s k ie j .

skiego gen. dyw . Franciszek 
K S IĘ Ż A R C Z Y K .

R efera t pt. „Osiągnięcia Pol 
sk i Ludow e j w  gospodarce 
m orsk ie j w  okresie X X - le c ia ” 
w yg ło s ił w icem in is te r Żeg lugi 
—  m gr JER ZY SZOPA. W  re ­
feracie  tym  w icem in is te r Szo­
pa zw ró c ił przede w szystkim  
uwagę na o lbrzym ią  dynam ikę 
rozw oju po lsk ie j gospodarki 
m orsk ie j.

W godzinach popołudn iow ych 
uczestnicy sesji w ys łucha ją  
dalszych dwóch re fe ra tów . 
K o n tra d m ira ł Gereon G rzen ia- 
R O M A N O W S K I m ów ić m a o 
dw udziestoleciu Ludow ej M a­
ry n a rk i W ojennej, a gen. dyw. 
Franciszek K S IF Ż A R C Z Y K  o 
„Przeszłości, dn iu  dzisiejszym  
i perspektywach w odnej dzia 
ła lności L O K ” .

W  godzinach popołudn iow ych 
uczestnicy sesji zwiedzą także 
dz ia ł m o rsk i M uzeum  Pomorza 
Zachodniego, zapoznają się z 
pracą po rtu  szczeci ńskiego i 
Stoczni im . A . W arskiego.

®  M arilyn  Monroe £  Sophie Loren 
$  Cary Cooper

Wkrótce na ekranach
W A R S Z A W A  P A P . W  Z a k u p io -  t y m  n a  a u te n ty c z n y c h  w y d a rz e -  

n y c h  o s ta tn io  p rz e z  C W F  f i lm a c h  n ia c h  z o k r e s u  o s t a tn ie j  w o jn y ,  
z a g r a n ic z n y c h  u j r z y m y  z n a n y c h ,  g r a ją  T H O M A S  H O L T Z M A N  i  K E I  
p o p u la r n y c h  a k t o r ó w .  K O  K I S H I .  B o h a te re m  je s t  as  w y -

S O P H IE  L O R E N  i F R E D E R IC  w ia d u  r a d z ie c k ie g o  w  J a p o n i i  — 
M A R C H  w y s tę p u ją  w  g ło ś n y m  a n -  d r  S o rg e . 
t y h i t le r o w s k im  f i l m i e  „ W ię ź n io w ie
z A ł t o n y ” , o p a r t y m  n a  w y s ta w ia -  A ż  w  d w u  f i lm a c h  a m e r y k a ń -  
n e j  w  P o ls c e  s z tu c e  J .  P . S a r t r e ’a ,  s k ic h  u j r z y m y  M A R IL Y N  M O N -  

G łó w n e  r o le  w  f i l m i e  p t .  „ K i m  R O E : „ N ia g a r a ”  i  „ M a łp ia  k u r a -  
p a n  je s t ,  d o k to r z e  S o rg e ? ”  o s n u -  c ja ” . S H IR L E Y  M C L A IN E  i  G L E N N  

F O R D  o d tw a r z a ją  g łó w n e  r o le  w

Pierwsze borowiki
K I E L C E  P A P . W  la s a c h  ś w ię ­

t o k r z y s k ic h  p o ja w i ł y  s ię  ju ż  b o r o ­
w ik i .  L u d n o ś ć  z b ie ra  ta k ż e  m a ś la ­
k i  i  tz w .  k o z a k i ,  k t ó r e  p r z e w a ż n ie  
ro s n ą  d o p ie r o  w  k o ń c u  s e ro n u  
g rz y b o w e g o .  Z d a n ie m  le ś n ik ó w ,  w  
r o k u  b ie ż . b ę d z ie  d u ż o  g r z y b ó w ,  
g d y ż  czę s te  o p a d y  d e s z c z u  p r z y c z y  
n i i y  s ię  d o  r o z w o ju  g r z y b n i .

Z a p o w ia d a ją  s ię  ta k ż e  d o b r e  z b io  
r y  c z a r n y c h  ja g ó d  i  b o r ó w e k .

w e s te r n ie  „ J e d e n  p r z e c iw k o  w s z y ­
s t k im ” . Ś w ie tn ą  o b s a d ę  m a  te ż  
f i l m  s e n s a c y jn y  „ W r a k ” . G r a ją  
w  n im  m . n .  G A R Y  C O O P E R  i  
C H A R L T O N  H E S T O N .

Z a k u p io n a  z o s ta ła  ta k ż e  a d a p ta ­
c ja  z n a n e j p o w :e ś c i H .  G . W e isa  
„ W e h ik u ł  c z a s u ” ,  ż y w o  d y s k u to ­
w a n y  n a  z e s z ło ro c z n y m  fe s t iw a lu  
w  C a n n e s  b r a z y l i j s k i  d r a m a t  s p o ­
łe c z n y  „S u s z a ”  o ra z  c z e c h o s ło w a c ­
k a  t r a g ik o m e d ia  „ S p r a w a  B a rn a b y  
K o s a ” . N a jm ło d s i  w id z o w ie  o t r z y ­
m a ją  e k r a n iz a c ję  p o p u la r n e j  p o ­
w ie ś c i  S e lm y  L a g e r ło e f  „ C u d o w n a  
p o d r ó ż ” .

Spacerki „Merkurego“
T K A N I N Y  I  D Y W A N Y  —
W  S K L E P A C H  M E B L A R S K IC H

C e n tr a la  H a n d lu  M e b la m i,  o p ró c z  
z w ię k s z a n ia  w p ły w u  n a  p r o d u c e n ­
tó w  i o b s e r w o w a n e g o  o d  s z e re g u  
l a l  ro z s z e rz a n ia  a s o r ty m e n t u  m e b li  
n o w o c z e s n y c h  — s ta ra  s ię  ta k ż e  
u le p s z a ć  o b s łu g ę  k l i e n t ó w .  W  w ie ­
l u  m ia s ta c h  p o w s ta ją  p a w i lo n y  m e  
b lo w e ,  a  w  w ie lu  s k le p a c h  m e b la r  
s k ic h  w p r o w a d z a  s ię  ta k ż e  s p rz e ­
d a ż  t a k ic h  a r t y k u łó w  u z u p e łn ia ją ­
c y c h ,  j a k  d y w a n y  i  t k a n :n y  d e k o -  
ia to r s k ie .  D o  k o ń c a  b r .  t o w a r y  te  
s p rz e d a w a ć  b e d z ie  d a ls z y c h  40 s k łe  
p ó w  w  ró ż n y c h  m ia s ta c h .

( fs )
L O D Y  „ B 4 M B I N O ”
W  O P A K O W A N IU  
T E R M O S P A W A L N Y M

T r z y  k r a jo w e  w y t w ó r n ie  lo d ó w  
. .B a m b in o ” , w  W a r s z a w ie ,  K r a k o ­
w ie  i  K a to w ic a c h  r r  z o s ta n ą  w y ­

p o s a ż o n e  w  s p e c ja ln e  m a s z y n y  d o  
p a k o w a n ia  te g o  z im n e g o  to w a r u  w  
n o w y  r o d z a j  p a p ie r u ,  tz w .  t e r m o -  
s p a w a ln y .  P a p ie r  te n  za b e z p ie c z a  
lo d y  p r z e d  n a d m ie r n ie  s z y b k im  
to p n ie n ie m  i  ł a tw o  z d e jm u je  s ię  
z Lo d ó w . ( b k )

O R T A L IO N O W A  H O S S A

N a re s z c ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że  
z a p o t rz e b o w a n ie  r y n k u  k r a jo w e g o  
n a  t k a n in y  o r ta l io n o w e  z o s ta n ie  w  
p e łn i  p o k r y te .  D z ię k i  te m u ,  ż e  p r z e  
m y s ł  o t r z y m a ł  n o w e  m a s z y n y  d o  
w y r o b u  t y c h  t k a n in ,  d o s ta w y  o r t a ­
l io n u  w y n io s ą  w  b r .  2 m i l i o n y  m e  
t r ó w ,  c z y l i  t r z y  r a z y  w ię c e j,  n iż  
p o p r z e d n io  u s ta lo n o .  ( b r )

S K A N D A L  7. J A K O Ś C IĄ  
T E L E W IZ O R Ó W  —  T R W A

Z je d n o c z e n ie  „ U N I T R A ”  n a d a l  
n ic  n ie  r o b i  s o b ie  z a la r m ó w  r y n ­

k u  z g ła s z a n y c h  za p o ś r e d n ic tw e m  
Z U R I T - u .  W  d a ls z y m  c ią g u , z a n im  
je s z c z e  a p a r a ty  z o s ta n ą  s p rz e d a n e  
k l ie n to m ,  c o  d r u g i  o d b io r n ik  w y ­
m a g a  n a o r a w y .  N ic  d z iw n e g o ,  że 
w  t e j  s y tu a c j i  s k le p y  z a w a lo n e  są 
r e k la m a c ja m i ,  a  z a k ła d y  u s łu g o w e  
n ie  m o g ą  n a d ą ż y ć  z n a p r a w a m i,  
k tó r y c h  czas t r w a n ia  p r z e c ią g a  s ię  
p o n a d  w s z e lk ą  m ia r ę .  S y t u a c ję  p o ­
g a rs z a  f a k t ,  że  c zę śc i z a m ie n n e  n a d  
c h o d z ą  z d u ż y m  o p ó ź n ie n ie m  i w  
n ie  w y s ta r c z a ją c y m  a s o r ty m e n c ie .

P o n ie w a ż  s p r a w a  c ią g n ie  s ię  la ­
t a m i  i  w ła ś c iw ie  n ie  o s ią g n ię to  żad 
n e j  p o p r a w y  w  ja k o ś c i  te le w iz o ­
r ó w ,  t r z e b a  b y  ją  w re s z c ie  z a ła t ­
w ić  — je ś l i  n : e m o ż e  s ię  d o g a d a ć  
Z U R I T  z „ U N I T R Ą ”  — n a  szcze­
b l u  m in is te r s tw :  h a n d lu  w e w n ę t r z ­
n e g o  i  p r z e m y s łu  c ię ż k ie g o .  L e k c e ­
w a ż e n ia  w ie lo t y s ię c z n e j  r z e s z y  n a ­
b y w c ó w  n o w y c h  te le w iz o r ó w  n ie  
w o ln o  d łu ż e j  to le r o w a ć  1 (ta r)

ŚWIĘTO
LUDOWE

w  program ie  
rad iou igm

W A R S Z A W A  P A P . W  s o b o ­
tę  5 b m . o  g e rtz . 20.15 p o ls k ie  
R a d io  n a d a  w  p r o g r a m ie  I  
s p r a w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  z 
c e n t r a ln e j  a k a d e m ii  Ś w ię ta  
L u d o w e g o ,  k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  
w  R z e s z o w ie ,

W  n ie d z ie lę  fi b m . o g o d z . 
J9.15 r ó w n ie ż  w  p r o g r a m ie  I ,  
P o ls k ie  R a d io  n a d a  s p r a w o ­
z d a n ie  z o b c h o d ó w  Ś w ię ta  L u ­
d o w e g o  w  k r a ju .

Ciekawa inicjatywa
szkoły Nr 46

Finał konkursu
„Czy znasz 

Ziemie Zachodnie“ ?
Z  G O D N Ą  N A Ś L A D O W A N IA  i n i ­

c ja t y w ą  w y s tą p i ło  k ie r o w n ic t w o ,  
ra d a  p e d a g o g ic z n a  i  k o m i t e t  r o ­
d z ic ie ls k i  s z k o ły  p o d s ta w o w e j n r  
46 p r z y  u l .  F e k rz a k a , o r g a n iz u ją c  
t r w a ją c y  p rz e z  c a ły  p r a w  e s z k o l­
n y  r o k  k o n k u r s  p o d  h a s łe m  „ C Z Y  
Z N A S Z  Z IE M IE  Z A C H O D N IE  ł  
P Ó Ł N O C N E ? ”

W c z o r a j n a s tą p i ł  f i n a ł  te g o  koh*s 
k u r s u .  O ś m iu  n a j le p s z y c h  s ta n ę ło  
p rz e d  k o m is ją .  W a łk a  o p ie rw s z e  
m ie js c e  t r w a ła  k i l k a  g o d z in .  M ło ­
d z i  c h ło p c y  i  d z ie w c z ę ta  o d p o w ia ­
d a l i  n a  p y t a n ia ,  n a d  k t ó r y m i  m u ­
s ia łb y  s ię  n a g ło w ić  n ie je d e n  m a ­
tu r z y s t a .  I  o d p o w ia d a l i  b e a b łę d n ie .

P a d ło  n p .  p y t a n ie :
—  K t o  b y ł  n a s tę p c ą  s re y e e iń a k ie -  

go  k s ię c ia  B o g u s ła w a  X IV ?
N i k t .  K s ią ż ę  u m a r ł  b e z p o to m n ie .
C a ło ro c z n y  w y s i łe k  z o s ta ł n a g r o ­

d z o n y .  K o m i te t  R o d z ic ie ls k i  u f u n ­
d o w a ł  p ię k n e  n a g r o d y .  I  m ie js c e  
w  k o n k u r s ie  z a ja ł  u c z e ń  k la s y  V I I  
b  J e r z y  B E R N  H O L C  — ( r o w e r )  I I
— M a r e k  G R IN B E R G  (z e g a re k )  I I I
—  E lż b ie ta  T A B O R  ( a p a r a t  io lo g r a  
f ic » n y ) .

Im p r e z a  ta  z o s ta ła  p o m y ś la n a  j a ­
k o  p r z y c z y n e k  d o  u c z c z e ­
n ia  R o k u  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  
że tą  „ k o n k u r s o w ą  m e to d ą ”  in n e  

s z k o ły  r ó w n łe ż  b ę d ą  p o p u la r y z o ­
w a ć  w ie d z ę  o  n a s z e j z ie m i.  I  n ie  
t y l k o  w  R o k u  D w u d z ie s to le c ia .

Szkoła
podstawowa

Nr 48
Imienia WOP
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 

10, w  szkole podstawowej 
N r  48 p rzy  u l Czorsztyń­
sk ie j 43 odbędzie się u ro ­
czystość nadania te j p la ­
cówce im ie n ia  W ojsk 
O chrony Pogranicza. U ro ­
czystość będzie połączona 
z- wręczeniem  sztandaru, 
ufundowanego przez K o ­
m ite t Rodzicielski.

W  nadaniu im ien ia  szko 
le  uczestniczyć będą liczn i 
przedstaw icie le w ładz o- 
św ia tow ycb i w o jskow ych, 
rodzice i  delegacje m ło ­
dzieży z w ie lu  szkół szcze 
em skich. (Dyl)



STRONA 3

Afrykański akcent na wystawie XX-lecia
N A  P R Z Y G O T O W Y W A N E J  o b e c n ie  w y s ta w ie  o s ią g n ię ć  d w u d z ie s to lc  

c ia  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j p Z M  o r g a n iz u je  s w o ją  e k s p o z y c ję .

J e d n y m  z  j e j  w a ż n y c h  a k c e n t ó w  b ę d ą  d a n e  o  l i n i i  d o  p o r tó w  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j.  W  s to is k u  t y m  z n a jd z ie  s ię  m o d e l  b u d o w a n e g o  o b e c ­
n ie  d r o b n ic o w c a  o  n o ś n o ś c i 6 ty s .  D W T , p r z y s to s o w a n e g o  d o  ż e g lu g i 
w  t r o p i k u  —  m /s  „ K r a k ó w ” . S t a te k  te n  b ę d z ie  p ie r w s z ą  je d n o s tk ą  z 
s e r i i  d r o b n ic o w c ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  w ła ś n ie  n a  l i n i ę  z a c h o d n io - a f r y -  
k a ń s k ą .

P o n a d to ,  o p r ó c z  e le m e n tó w  g r a f ic z n y c h ,  i l u s t r u ją c y c h  r o z w ó j  l i n i i  
d o  Z a c h o d n ie j  A f r y k i ,  w  s to is k u  z n a jd ą  s ię  r ó w n ie ż  z d ję c ia  u k a z u ­
ją c e  p r a c ę  z a łó g  p o ls k ic h  s ta t k ó w  l in io w y c h  i  t r a m p ó w ,  p ł y w a ją ­
c y c h  d o  p o r tó w  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  ( k )

L C o l o n i a i i z m
n a  I s a w i © u k r ż o n y d i
W  S T O LIC Y  T an zan ii D a r es Salam toczą się obrady K o ­

m ite tu  ONZ do sp raw  dekolo n izac ji — tzw. „K o m ite tu  24” . 
O brady sesji —  to jedno w ie lk ie  oskarżenie ko lon ia lizm u  i  
pop iera jących go m ocarstw  za chodnich.

Współpracujemy 
z Tanzanią

w  D A R  ES  S A L A M  p o d p is a n a  z o  
s ta ła  u m o w a  o w s p ó łp r a c y  te c h n ic z  
n e j  i  n a u k o w e j  m ię d z y  P o ls k ą  a 
T a n z a n ią .

U m o w a  p r z e w id u je  r o z w ó j  w s p ó ł 
p r a c y  m ię d z y  P o ls k ą  a  T a n z a n ią  
w  z a k re s ie  p la n o w a n ia ,  a d m in is t r a  
c j i  i  s z k o le n ia  k a d r  n a u k o w o - te c h  
n ic z n y c h .  W a r u n k i  u m o w y  p r z e w i ­
d u ją  p o n a d to  m o ż l iw o ś ć  z a t r u d n ię  
n ia  p o ls k ic h  e k s p e r tó w  w  w ie lu  
d z ie d z in a c h  w a ż n y c h  d la  r o z w o ju  
g o s p o d a r k i  T a n z a n i i.

Polskie w ystaw y  
w  A fryce

1 c z e rw c a  w  D a r  es S a la m  ( T a n ­
z a n ia )  z o s ta ła  o t w a r ta  w y s ta w a  o -  
b r a z u ją c a  d o r o b e k  p o ls k ie j  g o s p o ­
d a r k i  m o r s k ie j  w  o k r e s ie  d w u d z ie ­
s to le c ia .

P o ls k ie  L i n i e  O c e a n ic z n e  m a ją  
s ta łą  l i n i ę  łą c z ą c ą  G d y n ię  z  D a r  
es S a la m .

N ie d a w n o  m in is te r  p la n o w a n ia  
N ig e r i i ,  W a z i r i  I b r a h im  o t w o r z y ł  
w y s ta w ę  2 0 - le c ia  r o z w o ju  g o s p o d a r  
c ze g o  P R L .

f

U  stóp S finksa 
zobaczyć i  tak ie

“ f
inksa można I 
de  sceny...

: F. B u rdzy  I

t e r a  fa rao n e w
(Korespondencja z Egiptu)

F a r a o n o w i e  n ie  p o z o s ta l i  
p c d  s k le p ie n ia m i  p i r a m id  1 
O b e c n ie  ic h  m u m ie  m o ż n a  
w  E g ip c ie  o b e jr z e ć  w  c h łó d  

n y c h  s a la c h  K a i r s k ie g o  M u z e u m  
A r c h e o lo g ic z n e g o .  W  d o s to jn e j  c i ­
s z y ,  p r z e r y w a n e j  t y l k o  e c h e m  k r o ­
k ó w  z w ie d z a ją c y c h ,  s o o c z y w a ją  tu  
w ła d c y  G ó rn e g o  i  D o l- .e g o  E g ip tu  
s p rz e d  t y s ią c le c i .  O d  d a w n a  m a r t ­
w i  —  n ie  p r z e s ta ją  je d n a k  b y ć  
g r o ź n i .

—  T e n  o to  f a r a o n  —  s ły s z y m y  —  
w  k i l k a  t y s ię c y  l a t  p o  s w y m  z g o ­
n ie  u ś m ie r c i !  c z ło w ie k a .

N ie w ia r y g o d n e !  A  je d n a k  p r a w ­
d z iw e .

O to  p o d c z a s  t r a n s p o r t o w a n ia  k r ó  
łe w s k ie j  m u m i i  z  g r o b o w c a  d o  s a l 
m u z e a ln y c h  z d a r z y ło  s ię .  że  u ło ż o ­
n y  ju ż  w  g a b lo c ie  f a r a o n  n ie s p o ­
d z ia n ie  u n ió s ł  r ę k ę .  D o s t r z e g ło  to  
k i l k u n a s t u  w o ź n y c h  i  p o s łu g a c z y . 
P r z e k o n a n i ,  że  d a w n y  w ła d c a  w s ta  
n io  la d a  c h w i la  —  z o k r z y k a m i  
p r z e s t ra c h u  r z u c i l i  s ię  d o  d r z w i  i  
w  z a m ę c ie  je d e n  z  n ic h  z o s ta ł n a  
.ś m ie r ć  z a d e p ta n y .

—  T o  b y ł  w y n i k  g n ie w u  fa ra o n a  
—  p o w ta r z a n o  w  k a i r s k ic h  z a u ł­
k a c h  i  n i k t  n ie  c h c ia ł  w ie r z y ć  t ł u ­
m a c z e n io m , że  g e s t w ła d c y  b y ł  w y  
n i k ie m  je d y n ie  z m ia n y  w i lg o t n o ś c i  
p o w ie t r z a  i  t e m p e r a t u r y .

S a l w y s ta w o w y c h  w  k a i r s k im  
m u z e u m  je s t  w ie le .  K a ż d a  z  n ic h  
j e s t  w y p e łn io n a  s k a r b a m i,  o  j a ­
k i c h  w s p ó łc z e s n y m  s ię  n ie  ś n i ło .  
Z m a r l i  w ła d c y  z w y k l i  b o w ie m  za ­
b ie r a ć  ze s o b ą  „ n a  t a m te n  ś w ia t ” , 
c z y l i ,  d o  g r o b o w c ó w , w s z y s tk ie  s w e  
k o s z to w n o ś c i .

N a jw s p a n ia ls z y  s a r k o fa g  n a le ż y  
d o  fa ra o n a  T u t - E n c h - A m o n a .

N ig d z ie  c h y b a  n a  ś w ię c ie  n ie  b l y  
sz e z y  t y l e  z ło ta  i l e  w  t y c h  s a la c h , 
k t ó r e  m ło d e m u  fa r a o n o w i  o d  r o ­
k u  1822 z a s tę p u ją  p o d z ie m n v  g r o ­
b o w ie c  w  D o l in ie  K r ó ló w .  N a  p o ­
ś m ie r tn e  s k a r b y  w ła d c y  s k ła d a  s ię  
p r z e d e  w s z y s t k im  s a r k o fa g ,  w  k t ó ­
r y m  z o s ta ł p o c h o w a n y .  S ło w o  ,.s a r  
k o f a g ”  j e s t  w  d a n y m  w y  n a d  k u  
u m o w n e  i  o d n o s i  s ię  d o  c z te re c h  
w ie l k i c h  s k r z y ń ,  w ła ś c iw e g o  s a r k o ­
fa g u  i  t r z e c h  z ło ty c h  t r u m ie n .  F a ­
r a o n a  g rz e b a n o  w  te n  s p o s ó b , że 
m u m ię  w k ła d a n o  d o  n a jm n ie js z e j  
z ło t e j  t r u m n y ,  tę  d o  w ię k s z e j,  i 
w re s z c ie  d o  n a jw ię k s z e j ,  a  c a ło ś ć  
—  d o  s a r k o fa g u  z ż ó łte g o  k r y s t a ­
l ic z n e g o  p ia s k o w c a  z g r a n i t o w y m

w ie k ie m .  S a rk o fa g  u k r y w a n o  k o ­
le jn o  w  c z te re c h  s k r z y n ia c h .

In n e  s a le  w y p e łn ia ją  p r z e d m io ty ,  
k t ó r e  n ie  s p s c z y w a ły  w  t r u m n ie  
T u t -E n c h -A m o n ,a ,  a le  u s ta w io n e  
b y ł y  o b o k ,  b y  s łu ż y ć  w ła d c y  po  
ś m ie r c i.  W y p o s a ż e n ie  g r o b ó w  b y ło  
w  E g ip c ie  z a w s z e  p r z e b o g a te . F a ­
r a o n  n ie  m ó g ł  o b y w a ć  s ię  po  ś m ie r  
c i  b e z  l i c z n e j  s łu ż b y .  I  z a p e w n ia n o  
m u  j ą  p rz e z  w y m a lo w a n ie  s y lw e ­
te k  d w o r z a n  n a  ś c ia n a c h  g r o b o w c a  
o r a z  p rz e z  u s ta w ie n ie  w  je g o  k o m  
r .a ta c h  i  p r z e d s io n k a c h  p o s ą g ó w  
d w o rz a n  i  s łu g .  P e łn o  te ż  s p rz ę tó w  
—  o d  t r o n u  p o c z y n a ją c ,  n a  n a c z y ­
n ia c h  s to ło w y c h  k o ń c z ą c . M ia ł  w ła d  
ca  i  s w e  ło ż e , a m fo r y  i  m is y  o -  
r a z  c o  b y ło  a r c y w a ż n e  ze  w z g lę d u  
n a  w ie r z e n ia  E g ip c ja n  z a p a s y  je d z e  
n ia .

M u z e u m  A r c h e o lo g ic z n e  p o ło ż o ­
n e  je s t  w  s a m y m  c e n t r u m  
K a i r u .  G d y  p o  k i l k u  g o d z in a c h  
b łą d z e n ia  w  c h ło d n y c h  s a la c h  w y  
c h o d z im y  n a  p e łe n  s ło ń c a  p la c  — 
w  c a łe j  p e łn i  w y s tę p u je  k o n t r a s t  
m ię d z v  E g ip te m  d a w n y m  a  w s p ó ł 
c z e s n y m . N a  u l ic a c h  s p o ty k a m y  
n ie  o lb r z y m ó w  o  z ło c is te j  c e rz e , 
a le  b r u n a tn y c h  A r a b ó w ,  o d  w ie ­
k ó w  Już  z a d o m o w io n y c h  n a  z ie m i 
fa r a o n ó w  i  u w a ż a ją c y c h  s ię  za  
s p a d k o b ie rc ó w  s ta ro ż y tn o ś c i .

W IE S Ł A W  D A N I E L A K

SE KR ETAR Z gen e ra lny  „L u  
dow ej O rg a n iza c ji A f r y k i Po­
łudn iow o -  Z a c h o d n ie j”  K U - 
H A N G V A  s tw ie rd z ił,  że żad­
ne tow arzystw o  zagraniczne, 
działające w  A f r y c e  Połudn io 
w o-Zachodniej n ie  w ystępu je  
przeciw ko p o lity c e  apartheidu 
prowadzonej p rz e z  rasistów 
p o łu d n io w o -a fryka ń sk ich . Zbro 
dniczy sojusz V e rvo e rd a , Sala 
zara i  Sm itha u trz y m u je  się 
jedyn ie  dz ięk i pom ocy  udziela 
nej przez USA, A n g lię ,  Francję 
i  inne k ra je  należące do 
N ATO , k tó re  c iągną kolosalne 
zyski, eksp loa tu jąc  tan ią  siłę ro 
boczą i  bogactw a  natura lne 
kon tynen tu  a fryka ńsk ieg o . Mo 
carstwa zachodn ie  dostarczają 
broń do P o r tu g a lii i  R e p u b lik i 
Po łudn iow ej A f r y k i .  P rzy po­
m ocy pew nej f i r m y  zachodn'o- 
n iem ieck ie j w  R P A  zorganizo­
wano p ro d u kc ję  gazów t ru ją ­
cych.

„ K o m i t e t  24”  w y s łu c h a !  m .  in .  
p r z e d s ta w ic ie l i  p a r t i i .  F r o n t  W y z w o  
le n ia  M o z a m b ik u  „ F R E L I M O ” . P rz e  
w o d n ic z ą c y  „ F R E L I M O ”  E d u a rd o  
M O N D L A N E  o ś w ia d c z y ł ,  że  je d y n ie  
p o p a r c ie  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h ,  a 
z w ła s z c z a  U S A , A n g l i i  i  N R F  p o ­
z w a la  P o r t u g a l i i  z a c h o w a ć  s w e  p a ­
n o w a n ie  n a  z n a r z n y c h  te r y t o r ia c h  
A f r y k i .

J e ś l ib y  n ie  p « n o c  f in a n s o w a  i  
w o js k o w a  j e j  s o « s z n ik ó w  z  N A T O  
—  o ś w ia d c z y ł  M a j d l a n e  —  to  P o r ­
tu g a l ia  n ie  z d o ld a to y  s ię  u t r z y m a ć  
n a w e t  m ie s ią c ,  p o w a d i ą c  w o jn ę  w  
A n g o l i ,  M o z a n r b k u  i  G w in e i  P o r ­
t u g a ls k ie j .  R z ą d  U S A  p o d a r o w a ł  
P o r t u g a l i i  b r o ń  n a  s u m ę  p ó ł  m i ­
l ia r d a  d o la r ó w .  N i e m c y  z a c h o d n ie  
n ie  t y l k o  d o s t a r c z a ją  b r o n i  le c z  
r ó w n ie ż  w y d e le g o w a ły  d o  p o r tu g a  
I i i  d o r a d c ó w  w o j s k o w y c h .  N ie d a w  
n o  N R F  z a k u p i ła  w  K a n a d z ie  60 
s a m o lo tó w  p r z e z n a c z o n y c h  d la  P o r  
t u g a l i i .

Faszystow ska Portuga lia  
współpracuje z: N R F  w  dziedzi 
nie w o jskow ej i  gospodarczej. 
W  Lizbon ie  z :n a jd u je  się za- 
chodnioniem iec;ka m is ja  w o j­
skowa, na k tónre j czele stoi ge 
nera ł F. W ekkcer.

Rząd w  B on in  pow z ią ł szereg 
decyz ji m a jąc jych  na celu za­
cieśnienie w s p ó łp ra c y  gospo­
darczej z P o rttug a lią . R e pub li­
ka  bońska w ya syg n o w a ła  60 
m ilio n ó w  m a re k  na budowę 
lo tn isk  p o rtu g a lsk ich . Koncern 
K rupp a  przeznaczy ł m ilia rd  
eskudo (m oneta portugalska) 
na eksploatację ru d  żelaza w  
B ija  (Angola).

Moraliści z RPA
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s h o o r ,  k t ó r a  o d tw a r z a ła  f i lm o w ą  
r c lę  s tu d e n tk i ,  m a ja c e j  n ie ś lu b n e  
d z ie c k o ,  b e d z ie  m o g ła  o b e jr z e ć  
f i l m  —  w  k t ó r y m  w y s te r o w a ła  — 
d o o ie r o  za  d w a  l a t a .  W ła d z e  R e - 
n u b l i k i  P o łu d n io w e j  A f r y k i ,  g d z ’ e 
w y p r o d u k o w a n o  f i l m .  p o s ta n o w i ły  
b o w ie m ,  i t  je s t  o n  z b y t  n ie m o r a l­
n y .  b y  m o g li  g o  o g la d a ć  m ło d z i  
lu d z ie  n ie  m a ją c y  u k o ń c z o n y c h  M  
la t .

E m a n c y p a c ja  k o b ie t  w  n ie ­
p o d le g ły c h  k r a ja c h  a f r y k a ń ­
s k ic h  s z y b k o  p o s tę p u je  n a ­
p r z ó d .  w  G h a n ie  n a w e t  m in i ­
s t r e m  o ś w ia ty  z o s ta ła  m ia n o ­
w a n a  k o b ie ia .  R ó w n ie ż  i  k o ­
b ie t y  w ie js k ie  z  o sa d  z a g u ­
b io n y c h  w  d ż u n g l i  c z y  b u s z u  
c z y n n ie  u c z e s tn ic z ą  w  p o s tę ­
p ie .

N a  z d ję c iu :  j a k o  n a rz ę d z ia  
k u c h e n n e  s łu ż ą  je s z c z e  p r y m i  
t y w n ie  o b r o b io n e  k a m ie n ie .  
A le  s z tu k a  p is a n ia  —  i  w  
ś la d  za  n ią  w ie c z n e  p ió r o  — 
w k r o c z y ły  j u ż  p o d  d a c h y  le ­
p ia n e k .

F o t o :  C A F

Przez busz 
Afryki 

Wschodniej
L IC Z N E  k o n f lik ty  m iędzy 

państw am i A f r y k i W schodniej 
spraw ia ją , że podróżowanie po 
te j części Czarnego K ontynen 
tu  staje się w łaśc iw ie  n iem ożli 
we. Jedyna o tw a rta  jeszcze 
d la tu rys tó w  i  dz ienn ikarzy 
droga w  A fryce  W schodniej — 
to szosa ze s to licy  K e n ii — 
N a irob i do s to licy  E tio o ii — 
Addis Abeby. Odległość m ię ­
dzy ty m i dwoma m iastam i w y  
nosi. p raw ie  2 tys. km. Prze­
być ją  można drogą, któ rą  
określa się ja ko  jedną z n a j­
gorszych w  A fryce.

N a jpopu larn ie jszym  środ­
k iem  ko m u n ika c ji jest tu  w ie l­
błąd. W kró tce ten stan rzeczy 
ulegnie zm ianie. Podpisany nie 
dawno uk ład ken ijsko -e tiop - 
sk i p rzew idu je  wybudow anie 
m iędzy obu sto licam i nowej 
drogi o tw a rd e j naw ierzchni, 
k tó ra  u m o ż liw i podróżowanie 
naw et w  porze deszczowej, k ie  
dy suchy zazwyczaj busz za­
m ien ia  się w  gigantyczne b ło ­
ta.

Na zd jęc iu : karaw ana 
w ie lb łądó w  w  pob liżu gra 
n icy  ken ijsko -e tiopsk ie j. 
M ie jsce to  od na jb liższe j 
osady d z ie li odległość 300 
km .

Fo to : C A F

Kenyatta
na prawicy
W  O S T A T N IM  o k r e s ie  p o s tę p o w e ! 

k o ła  p o l i t y c z n e ,  in te r e s u ją c e  s ię  
z w ła s z c z a  p r o b le m a m i a f r y k a ń s k i ­
m i ,  z w ra c a ją  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  
n ie p o k o ją c o  z ja w is k a  j a k ie  z a c h o ­
d z ą  w  K e n i i .  W  p o l i t y c e  w e w n ę t r z  
n e j  te g o  k r a j u  (a  p o ś r e d n io  ta k ż e  
w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j)  z a r y s o w a ł 
s ię  w y r a ź n y  z w r o t  n a  p r a w o .  P re ­
z y d e n t  K e n i i ,  J o m o  K E N Y A T T A ,  
p a t r o n u je  d z iś  p o c z y n a n io m  p r a w i ­
c y  w  w a lc e  z le w ic ą .  W id a ć  o b ja ­
w y  fa k ty c z n e g o  r o z b ic ia  r z ą d u  i  
p a r t i i  k e n i j s k ie j  K A N U  n a  d w a  
p r z e c iw s ta w n e  o d ła m y ,  p r z y  c z y m  
p o s tę p o w o  s k r z y d ło  t e j  p a r t i i ,  k t 6  
re-go p r z y w ó d c ą  je s t  w ic e p r e z y d e n t  
K e n i i .  O D IN G A , s ta je  s ię  o b ie k te m  
r ó ż n y c h  s z y k a n  z e  s t r o n y  c e n t r a l ­
n e g o  r z ą d u .

W  z w ią z k u  z  n o w y m i  te n d e n c ja ­
m i p o l i t y k i  r z ą d u  K e n i i ,  z a o s t r z y  
t y  s ię  r ó w n o c z e ś n ie  j e j  s to s u n k i  z  
i n n y m i  p a ń s tw a m i A f r y k i  W s c h o d ­
n ie j ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i z  U g a n d ą  1 
T a n z a n ią .

Kobieta 
merem w Kenii
P O  R A T ! P IE R W S Z Y  w  h i s t o r i i  

K e n i i  k o b ie ta  —  A f r y k a n k a  w y ­
b ra n a  z o s ta ła  n a  s ta n o w is k o  m e r a  
m ia s ta .  M ia s te m  t y m  je s t  K is u m u ,  
d u ż y  p o r t  n a  J e z io rz e  W ik t o r a ,  
k t ó r y  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  ż y ­
c ia  g o s p o d a rc z e g o  K e n i i .  M e r e m  z o  
s ta ła  p a n i  G ra c e  O N IA N G O .

Wykształcenie 
pozostaje luksusem

Z A P E W N IE N E  n a u k i  w s z y s tk im  
d z ie c io m  o ra z  l i k w id a c ja  a n a l fa b e ­
ty z m u  są p o w a ż n y m  p r o b le m e m  
n u r t u ją c y m  s p o łe c z e ń s tw o  r e p u b li ­
k i  N ig e r .

S p o ś ró d  600 t y s ię c y  d z ie c i  w  w ie  
k u  s z k o ln y m ,  d o  s z k o ły  uczę szcza  
z a le d w ie  o k o ło  50 t y s ię c y .  A n a l f a ­
b e c i s ta n o w ią  94 p r o c .  lu d n o ś c i .  W  
n ie k tó r y c h  w s ia c h  p r o w a d z i  s ię  a k  
c ję  n a u c z a n ia  d o r o s ły c h  c z y ta n ia  
i  p is a n ia .  A le  są to  d o p ie r o  p ie r w ­
sze  k r o k i .  G łó w n ą  u w a g ę  rz ą d  p o ­
ś w ię c a  s p r a w ie  w s z e c h s tro n n e g o  
ro z s z e rz a n ia  s ie c i s z k ó ł  p o d s ta w o ­
w y c h .  W  c ią g u  S l a t  l ic z b a  ic h  
w z ro s ła  t r z y k r o t n ie  i  w y n o s i  o b e c  
n ie  455.

N ie  Jest t o  J e d n a k  l ic z b a  z b y t  o p  
t y m is ty c z n a ,  a lb o w ie m  p r z y r o s t  
lu d n o ś c i  o d b y w a  s ię  w  s z y b k im  
te m p ie .  O b lic z o n o ,  ż e  c e le m  c a łk o ­
w i te g o  r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  s z k o l  
n e g o  r z ą d  N ig e r u  m u s ia łb y  w y d a t  
k o w a ć  k w o tę  d w u k r o t n ie  p r z e w y ż  
s z a ją c ą  c a ły  a k t u a ln y  b u d ż e t  p a ń ­
s tw o w y ,  c o  o c z y w iś c ie  p r z e k ra c z a  
je g o  m o ż liw o ś c i.

W  t y m  d u ż y m  k r a j u  (p rz e s z ło  m l  
l i o n  k i l o m e t r ó w  k w a d r a to w y c h )  
p r z e w a ż n ie  p u s ty n n y m ,  l i c z ą c y m  3 
m i l i o n y  lu d n o ś c i ,  s z c z e g ó ln ie  d a je  
s ię  w e  z n a k i  b r a k  n a u c z y c ie l i.  P o ­
t r z e b a  ic h  12 ty s ię c y ,  a je s t  z a le d ­
w ie  ty s ią c .  C e le m  z w ię k s z e n ia  k a ­
d r y  n a u c z y c ie ls k ie j ,  p e d a g o g o m  
p o d n ie s io n o  p o b o r y  i  o b e c n ie  w e d ­
łu g  d a n y c h  U N E S C O  n a u c z y c ie la  
R e p u b l ik i  N ig e r  n a le ż ą  d o  n a j le p ie j  
o p ła c a n y c h  n a  ś w ie c ie .  M im o  to  
wciąż j e s t  ich za mało. (et)
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Umiar -  zjawisko cenne...
Sądzę, że Pan Redaktor m u ­

s i bardzo lu b ić  słodycze. Stąd 
zapewne zby t często — ja k  na 
m ó j gust — po jaw ia ją cy  się w  
„ K u rie rze ” ... lu k ie r.

W  tych dniach konsum owa­
liśm y  go w  grom ko grzm iącej 
in fo rm a c ji o w znow ien iu  ko ­
m u n ik a c ji p rom ow ej Ś w in o u j­
ście — Ystad, ja ka  ukazała się 

na p ierw sze j stron ie  Pańskie­
go poczytnego pisma. Rozu­
m iem  że Wasz reporte r nie 
m ógł tak, ja k  ja  obserwować 
zadyszki z ja ką  staruszek „V is ­
bö r g”  p rzebyw a ł B a łtyk . No 
cóż — to  p rz y w ile j K ró la  
M órz. A le  m ógłby być oględ­
n ie jszy w  roztaczaniu perspek­
ty w  „szwedzkiego najazdu” . 
W ysta rczyłoby przecież ty lk o  
podzie lić zabukowane na sezon 
na „V isb o rg u ”  m iejsca przez 
ich  ogólną ilość na prom ie, a 
w yszłoby, że pę 'w iiyqhĄp i : te j 
c h w ili tu rys tó w  starczy na nie 
całe 13 — codziennych prze­
cież — rejsów . Oczywiście je ­
steśmy u progu sezonu, zdaje­
m y sobie ponadto sprawę z te­
go ja k  przeciągająca się n ie ­
pewność perspektyw  kom un i­
k a c ji p rom ow ej na tegoroczne 
la to  m usia ła w p łynąć na tu ­
rys tó w  skandynawskich itp . 
A le  sądzę, że u m ia r by nie za­
szkodził. Jedyna pociecha, że 
nie stało go także pozostałym  
tzw . środkom  masowego prze­
kazu, ta k  szczecińskim  ja k  i 
stołecznym.

Dostałem  do rę k i program  
„Szczecińskiego La ta ” . Bardzo 
im ponu jący dokum ent. Czegóż 
to  nie ma być? Festiw a l M u ­
z y k i O rganow ej i K am era lne j 
io  K a m ien iu  i  w ystępy „N ie ­
b iesko-Czarnych” . Radziecki 
ba le t na lodzie i  w rocław ska  
„ Pantom im a” . W ęgierski zespół 
taneczny i  Przegląd K ró tkom e-  
trażow ych F ilm ó w  M orskich. 
W ystaw a m alarstw a k ra jó w  so­
c ja lis tycznych  i  W y starca 20- 
lecia na Pomorzu Zachodnim  
itd ., itd ., itd . D la  każdego coś 
m iłego. Jeśli ty lk o  trz y  czwar­
te  p ro jektow anych  im prez „ w y j  
dzie”  organizatorom  będą się 
im  należały duże brawa. Bo o 
w łaśc iw y e kw iw a le n t dla  
swych zabiegów zadbają za­
pewne sam i ustaw ia jąc się te r­
m inow o w  ko le jkach  do odpo­
w iedn ich  kas.

O rganizatorzy „Szczecińskie­
go L a ta ”  przew idu ją , że w  tym  
ro ku  odw iedzi Pomorze Zachód 
n ie  2 m in  tu rys tów . O ile  o- 
ćzywiście dopisze pogoda. P ro ­
szę m nie n ie  posądzać o brak  
lokalnego pa trio tyzm u , ale na 
m yśl, że sprawdzą się progno­
zy, trochę m i c ie rpn ie  skóra  
w ygarbowana od ty lu  la t przez 
m orską wodę. Przecież w  ub ie ­
g łym  sezonie, k iedy  doliczono  
się ty lk o  m iliona  dw ustu  ty ­
sięcy gości, nasza baza tu ry ­
styczna dosłownie pękała w  
szwach. Co będzie w  tym  ro ­
ku? M yślę, że liczne nowe m ie j 
sc owe in w estyc je  w  rodzaju  
w ykończenia cam pingu w  D ą­
biu, uruchom ien ia  Centralnego

K lu b u  FW P w  M iędzyzdro jach, 
czy ustaw ien ia  baru „Pod  
G rzybk iem ”  na drodze do T a­
nowa, w  te j dziedzin ie „ la ta  
n ie  uczyn ią” .

NEPTUN

Co dalej maturzysto?
Em ocje egzaminu, potem parę dn i w ype łn ionych  po brzegi 

radością, że ju ż  wszystko „z  g łow y” , g łęboki oddech odpręże­
nia, duma z otrzym anego patentu na dojrzałość... Jak co roku, 
z n iem a łym  sentym entem  będziemy spod oka obserwować 
g rupk i świeżo upieczonych ab itu rien tów , zasiadających do­
rośle w  kaw ia rn ia ch , by raz jeszcze powspom inać szkolne 
„d ra k i” . Życie  dopiero przed n im i.

Ponad 142 tysiące 
problemów

To chyba nie b rzm i zby t pa 
tetycznie. Każdy m łody czlo-

Pierwszo Wojewódzkie 
Spółdzielnie 

Transportu Wiejskiego
P O  U D A N Y M  e k s p e r y m e n c ie ,  j a ­

k i m  b y ło  z o r g a n iz o w a n ie  w  12 p o ­
w ia ta c h  u s łu g o w e g o  t r a n s p o r t u  d la  
r o ln i k ó w ,  g m in n e  s p ó łd z ie ln ie  p o d ­
j ę ł y  n o w ą  p r ó b ę  le p s z e g o  w y k o r z y  
s ta n ia  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h ,  w  
b ie ż .  m ie s ią c u  p o w o ła n o  w  L u b l i ­
n ie ,  O ls z ty n ie  i  S z c z e c in ie  W o je ­
w ó d z k ie  S p ó łd z ie ln ie  T r a n s p o r tu  
[W ie js k ie g o .

W o je w ó d z k im  s p ó łd z ie ln io m  p rz e  
k a z a n o  w s z y s tk ie  s a m o c h o d y  c ię ż a ­
r o w e  z a t r z y m u ją c  d la  p o t r z e b  
t r a n s p o r t u  lo k a ln e g o  G S  f u r g o n e t ­
k i  i  c ią g n ik i  z p r z y c z e p a m i.  K ie  >- 
w a n ie  p rz e z  je d n ą  o r g a n iz a c ję  c ię ż  
s z y m i  s a m o c h o d a m i — w o je w ó d z ­
k i e  s p ó łd z ie ln ie  m a ją  w  p r z y s z ło ś ­
c i d y s p o n o w a ć  o d  300 d o  1 000 je d ­
n o s tk a m i —  ro z w ią ż e  w ie le  i s t o t ­
n y c h  p r o b le m ó w .

Wiosna w  szczecińskim 
budownictwie

Wykopki...
10-piętrowy

w ie lokla tkow iec

N ietypow e to  w yko pk i, 
bo... w iosenne. N iem n ie j 
na rozleg łych obszarach 
buców  Szczecina owe w y  
ko p k i sygna lizu ją  dziesiąt 
k i nowych domów. Nasz 
ra jd  w iosenny rozpoczyna 
m y od:

S ZC ZE C IŃ SK IE  P rzed­
siębiorstwo Budow lane N r 
1 w 'S zczec in ie  rozpoczęło 
prace p rzy . now ym  wyso­
kościowym  budynku , k tó ­
r y  stanie u zbiegu u lic  
Świerczewskiego i W ie lko  
po lsk ie j fron tem  do A le i 
W yzwolenia.

B udynek ten zapro jekto  
w any przez inż. Ju liusza 
PR AN D EC KIEC O  i arch. 
Zdzisław a K A S P R Z A K A  
posiada konstrukc ję , op ra ­
cowaną przez inż. Józefa 
S Z K W A R K A . Będzie to  
w ie lo k la tko w y  b lok  miesz 
ka ln y  o 10 p ię trach, 160 
m ieszkaniach, z k tó rych  
ok. 80 procent, to  m iesz­
kan ia  o s truk tu rze  M -2  i 
M -4. W  części pa rte row e j 
m ieścić się będzie p ra ln ia  
chemiczna i czyszczą] nia 
odzieży oraz k iosk ruchu. 
Oddanie do uży tku  nastą­
p i w  1966 r. (w it)

Fot. St. Cieślak

SLUPY
N ie  zważając na po ryw i 

sty w ia tr  i w ysoką fa lę 
pracow nicy Przedsięb ior­
stwa B udow n ic tw a  M o r­
skiego kon tynuu ją  rem ont 
m ola w  M iędzyzdrojach. 
D la  wzm ocnienia konstr 
c ji, is tn ie jące drewniane 
podpory, na k tó rych  trzy  
m a się cała konstrukc ja , 
otaczane są zbrojeniem , a 
następnie obetonowywanc. 
T a k  spreparowane słupy 
posłużą jeszcze d ług i czas.

Na naszym zdjęciu Jó­
zef S IT E K  i Jan RYCO M  
B E L  z brygady Leona 
G RO M O W SKIEG O  pod­
czas pracy, (w it)

Fot. St. C IE Ś LA K

w ie k  ze św iadectwem  m a tu ra l 
nym  ,w  ręku  m usi nie ty lko  
raz jeszcze potw ie rdz ić  podjętą 
zapewne ju ż  wcześniej decy­
zję : co dalej, lecz także za­
brać się energicznie do je j 
urzeczyw istn ienia. Policzm y:, 
w  tym  roku k lasy m atu ra lne  
techn ików , ogólniaków, liceów  
zawodowych i pedagogicznych 
lic z y ły  ponad 142 tysiące ucz­
niów. Los każdego z n ich  in te  
resuje zarówno najbliższą ro ­
dzinę, ja k  też rozliczne in s ty ­
tuc je  i  odpowiednie ogniwa 
w ładz.

D o p ie r o  n a jb l iż s z e  ty g o d n ie  p r z y  
n io s ą  ś c is łe  d a n e  d o ty c z ą c e  e f e k ­
tó w  te g o ro c z n y c h  e g z a m in ó w . B ę ­
d ą  o n e  w  t y m  r o k u  s z c z e g ó ln ie  
in te r e s u ją c e ,  j a k o  p ie rw s z y  s p r a w ­
d z ia n  n o w e g o  r e g u la m in u .  N a  r a ­
z ie  p o p r z e s ta ń m y  n a  i lo ś c i  u c z n ió w  
k la s  m a tu r a ln y c h ,  k t ó r a  w  r o z b i-  
ę ip .  n a  p o s z c z e g ó ln e  t y p y  s z k ó ł 
p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  w  l i ­
c e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  —  75,2
t y s .  a b s o lw e n tó w ,  w  te c h n ik a c h  i 
l ic e a c h  z a w o d o w y c h  42,9 ty s .  a b s o l 
w e n tó w ,  7,8 ty s .  w  l ic e a c h  p e d a g o  
g ić z n y c h  i  1,5 ty s .  w  l ic e a c h  d la  
w y c h o w a w c z y ń  p r z e d s z k o li .

Komu indeks?
Jeszcze na długo przed m atu 

ram i uczniow ie ostatn ich klas 
szkół średnich w szystkich  ty ­
pów w ypow iedz ie li się w  ankie 
cie na tem at przyszłości. Na 
wyższe uczelnie chciało się 
w yb rać ponad 61,5 tys. osób, o 
pięć tysięcy w ięcej niż ro k  te 
mu. S tud iam i wyższym i, co 
jest rzeczą zrozum iałą, szcze­
góln ie zainteresowana jest m ło 
dzież „ogó ln iaków ”  —  tu  z 
zam iarem  ich podjęcia nosi się 
około 60 proc. m aturzystów . 
Życzym y im  oczywiście powo­
dzenia na egzaminach w stęp­
nych, nie zapominając, że śred 
n io  na 1 miejsce przypada... 
2,5 zgłoszeń. Te liczby są tw a r 
de i nieubłagane. Możemy '.‘ ó 
spodziewać, że na I  ro k  w yż­
szych uczelni t ra f i około 18— 
20 tys. tegorocznych m a tu rzy­
stów  z „ogó ln iakó w ” , około 24 
tys. pó jdzie do państwowych 
szkół dla m atu rzystów , a m n ie j 
w ięce j 4— 6 tys. znajdzie m iejs 
ce w  akademiach wojskowych, 
szkołach oficersk ich  i innych 
uczelniach tego typu. Jeśli 
wszystko podsum ujem y, okaże 
się, że 66 proc. ogółu absolwen 
tów  liceów ogólnokształcących 
«odejm ie dalszą naukę.

Prosimy o kursy!
N ie  p r z y p a d k o w o  ta k  w ie le  m ie j  

sca p o ś w ię c a m y  m a tu r z y s to m  ze 
s z k ó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h .  M ło d z i  
t e c h n ic y  i  a b s o lw e n c i ś r e d n ic h  

k ó ł  p e d a g o g ic z n y c h  są  b o w ie m

le p ie j  o d  n ic h  p r z y g o to w a n i  d o  d o j  
r z a łe g o -  a  w ię c  s a m o d z ie ln e g o  ż y ­
c ia .  Z  te g o  co  p o w y ż e j  p o l ic z y l iś ­
m y  w y n ik a ,  że  z ró ż n y c h  p o w o d ó w  
n ie  p o d e jm ie  d a ls z e j n a u k i  o k o ło  
25 t y s .  a b i t u r ie n t ó w .  P e w n a  i lo ś ć  
d z ie w c z ą t  z o s ta n ie  w  d o m u , p e w n a  
i lo ś ć  c h ło p c ó w  p ó jd z ie  d o  w o js k a ,  
le c z  g r u p ą  lic z ą c ą  o k o ło  20 t y s .  
m ło d y c h  lu d z i  n a le ż y  s ię  z a ją ć  z 
c a łą  t r o s k l iw o ś c ią .

Z a k ła d y  p r a c y  p o d le g łe  M in is te r  
s tw u  F in a n s ó w , H a n d lu  W e w n ę t r z ­
n e g o  i  Ł ą c z n o ś c i p o d ję ły  s ię  z o rg a  
n iz o w a n ia  k u r s ó w  p r z y g o to w u ją ­
c y c h  d o  k o n k r e tn y c h  z a w o d ó w . P o  
d o b n ie  z a in te r e s o w a n e  są in s t y t u ­
c je  s p ó łd z ie lc z e . W a r to  p o d k r e ś l ić  
s z c z e g ó ln ie  m o c n o , ż e  w ła d z e  o ś w ia  
to w o  n ie  z a k o ń c z ą  k o n ta k tó w  z tą  
g r u p ą  a b s o lw e n tó w  n a  w rę c z e n iu  
im  p a te n tó w  d o jr z a ło ś c i .  M in is te r ­
s tw o  O ś w ia ty  z o b o w ią z a ło  b o w ie m  
k u r a t o r ia  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  z za ­
k ła d a m i  p r a c y ,  u r z ę d a m i z a t r u d n ię  
n ia ,  o r g a n iz a c ja m i . ’b r a n ż o w y m i i  
m ło d z ie ż o w y m i p r z y  'o r g a n iz o w a n iu  
p r z e s z k o le n ia  s w y c h  . b y ły c h  w y ­
c h o w a n k ó w . . .... v.

W  różnych pow iatach różnie 
kształtu ją , się rynek  pracy i 
jego potrzeby, dlatego też 
akcja przygotowania m a tu rzy ­
stów  do zawodu pomyślana 
jest na zasadach zdeceńtralizo 
wanych. I  chyba słusznie. By 
le ty lk o  poszczególne zain lere 
sowane nią in s ty tuc je  nie 
oglądały się zby t długo pod 
czyim  szyldem ją  prowadzić.

IR E N A  S O LIN S K A

Szczeciński 
przemysł w maju
3 rozmowy 

„Kuriera“
J E S Z C Z E  je d e n  m ie s ią c  o s ta tn ie ­

g o  r o k u  p la n u  p ię c io le tn ie g o  1961- 
65 m a m y  za  so b ą . Z a d z w o n il iś m y  
d o  k i l k u  n a s z y c h  z a k ła d ó w  p r o ­
d u k c y jn y c h .

•  •  *

P R Z Y  te le fo n ie  in ż .  S te fa n  K I -

J A K ,  d y r e k t o r  H u t y  S z c z e c in .

—  P L A N  m ie s ię c z y ,  j a k  z w y k ło  
w  H u c ie  S z c z e c in  z r e a liz o w a n o  p o ­
m y ś ln ie  w e  w s z y s tk ic h  a s o r ty m e n ­
ta c h . N id  p o d ję l iś m y  je d y n ie  p r o ­
d u k c j i  b e n t o n i t u .  J e d z ie m y  n a  n a ­
ra d ę  w  Z je d n o c z e n iu  z P rz e d s ię ­
b io r s t w e m  D o s ta w  M a te r ia łó w  O d ­
le w n ic z y c h ,  k tó r e  je s t  o d b io rc ą  t e ­
g o  p r o d u k t u .  J a k  n a  r a z ie  n ie p o d ­
ję c ie  p r o d u k c j i  b e n t o n it u  z a m r o z i­
ł o  n a m  3 200 to n  s u r o w c a  i  s p o w o ­
d o w a ło  n ie d o b ó r  k l i n k i e r u .  Z a ło P a  
h u t y  d o b r z e  s p is a ła  s ię  w  d n iu  p o  
p r z e d z a ją c y m  w y b o r y  i  w  s a m y m  
d n iu  w y b o r ó w  —  w y k o n a n o  104 p r o  
c e n t  p la n ó w  d z ie n n y c h .

R O Z M A W I A M Y  z in ż .  E u g e n iu ­

s z e m  B I E L  A K O W S K IM  —  d y r e lc to -

r e m  S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  S p rz ę tu

E le k t r o te c h n ic z n e g o :

—  W  S O B O T Ę  29 m a ja  n a  d r u ­
g ie j  z m ia n ie  m ie l iś m y  ju ż  93,5 p r o ­
c e n t  p r o d u k c j i  p la n o w a n e j  n a  m a j .  
D o ty c z y  t o  c e n  p o r ó w n y w a ln y c h ,  
n a to m ia s t  w  c e n a c h  z b y t u  b y ło  
w ię c e j  —  93,5 p r o c e n t .  M a m y  je ­
szcze  k ło p o t y  z a s o r ty m e n te m ,  
z w ła s z c z a  z  im b r y k a m i  d la  
A R G E D -u , a le  u s t a l i l iś m y  s o b ie  
k o n s e k w e n tn ie  r e a l iz o w a n y  p la n  
„ u z d r o w ie n ia ”  a s o r ty m e n t u .  O s ta t­
n io  w y s ła l iś m y  d la  o d b io r c y  w ę ­
g ie rs k ie g o  20 k o m p le tó w  n a g rz e w ­
n ic  i  o g rz e w a c z y  p r z e d z ia ło w y c h  i  
k o r y ta r z o w y c h  d o  p o c ią g ó w  e le k ­
t r y c z n y c h .  N ie b a w e m , w y s y ła m y  
d a ls z e  30 k o m p le tó w .  D o s ta w y  te  
r e a l iz u je m y  w s p ó ln ie  z Z a k ła d a m i 
A o a r a t u r y  W y s o k ic h  N a o ię ć  A - l  w .  
W a r s z a w ie ,  k t ó r e  p r o d u k u ją  u r z ą ­
d z e n ia  s te ru ją c e  i  d o k o n u ją  k o m ­
p le ta c j i .

T R Z E C IM  n a s z y m  ro z m ó w c ą  je s t

Z d z is ła w  F R A N U S Z , d y r e k t o r  F a ­

b r y k i  K a b l i  w  Z a lo m iu :

—  M IE L IŚ M Y  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  
z  s u r o w c e m : z m ie d z ią  i  p o l iw in i -  
te m .  W ie lk i  s k o k  w  i lo ś c i  p r o d u k ­
c j i  (o  55 D ro c e n t w  s to s u n k u  d o  r o  
k u  u b ie g łe g o )  s tw a r z a  k łó o o ty  k a ­
d r o w e .  B r a k u je  n a m  z w ła s z c z a  
m ę ż c z y z n . J e szcze  c ie k a w o s tk a :  o d ­
d z ia ł  d r u tó w  e m a lio w a n y c h ,  k t ó r y  
r u s z v ł  l  k w ie tn ia ,  a d o  30 c z e rw c a  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  w  fa z ie  tz w .  
r o z r u c h u  te c h n o lo g ic z n e g o ,  d a ł  p r o  
d u k c ję  w a r to ś c i  1 m il io n a  z ło ty c h .

R o z m a w ia ł :  ( w i t )



S T R O N A  5

Q n i p u m i a - Bari,ara B* lska0 |J !c W d j< |. Bohdan Łazuka 
Kabaret Starszych Panów po raz drugi

W  pom ysłowy sposób „P o lsk ie  N agrania”  zaczęły prezent >- 
wać naszych piosenkarzy. Już w czerwcu ukaże się w  sprze­
daży p ły ta  długogrająca z p iosenkam i Bohdana Łazuki, nagra­
na w  fo rm ie  rec ita lu  piosenkarskiego, a w ięc z zapowiedziam i 
I.uc jana  K ydryńskiego, reakc ja m i publiczności, braw am i, 
atm osferą Sali Kongresowej... Na p łyc ie  te j znalazło się 13 po­
pu la rnych  piosenek z repe rtu a ru  Łazuki. Śpiewa on m. in . 
„Pow iatowego tw is ta ” , „Bohdan —  trzym a j się” , „ A  jednak 
w a rszaw iank i”  i  głośnego charlestona, „D zis ia j, ju tro , zaw­
sze...”  — najlepszą piosenkę I  Fes tiw a lu  P o lsk ie j P iosenki 
w  O polu w  1963 r.

Również w  forrmie rec ita lu  
nagrana została duża w o lno­
obrotow a p ły ta  z piosenkam i 
w  w ykonan iu  u lub ien icy te lew i 
dzów, la u re a tk i „Z ło te j M ask i”  
T V  1964 r. — B a rba ry  R y l­
sk ie j. Popu la rną ak to rka  i pio 
senkarka nagrała na n ie j 12 
znanych przebojów  z la t  m ię ­
dzyw ojennych, lansowanych w  
teatrzykach rewiowrych i kaba 
retowych, w  „M orsk im  O ku” , 
„Q u i P ro  Quo”  i  in . przez 
ówczesne gw iazdy po lsk ie j pio 
senki — Zulę Pogorzelską, Han 
kę Ordonównę i  inne. Jest na 
p łyc ie  szlagier „B la d y  N iko ” , 
„B ądź zdrów, m ój m a ły  gigo 
lo ” , „S potkam y się na Nowym  
SwOecie” , „S ex-appea l” , „T a  
m a ła  jest w staw iona” , są pio­
senki o pannie M ani, k tó ra  
gra na m andolin ie  i  pannie 
A ndzi, k tó ra  ma wychodne...

Niebawem  doczekamy się tak 
że nowej p ły ty  z piosenkam i 
K abare tu  Starszych Panów. 
Z n a jd u je  się na n ie j dziesięć 
u tw o ró w  Jerzego W asowskie- 
go i Jeremiego P rzybory, k tó  
re śpiewają: K a lin a  Jędrusik. 
Barbara K ra ffió w n a , Irena 
K w ia tkow ska , Bohdan Łazuka, 
Edw ard  Dziewoński, W iesław 

. Golas, M ieczysław  Czechowicz, 
a także -ssani „S ta rs i Panow ie” . 
Nowo w yd any lo n g -p la y  pt. 
• „D aw ne  piosenki w arszaw -

skich przedmieść” , to 12 ży­
wych, sm utnych, zaw adiackich 
u tw o rów  oddających mepowta 
rza lny , ginący ju ż  fo lk lo r  w a r­
szawskiej u licy . Śpiewa zm arły  
przed dwoma la ty  w ie lk i m i­
łośn ik  tego fo lk lo ru  — S tan i­
s ław  Grzesiuk.

N ie w ą tp liw ie  z uznanh o 
p o w ita ją  m iłośn icy  jazzu in i­
c ja tyw ę „P o lsk ich  Nagrań” , 
k tó re  postanow iły  wydać serię 
siedmiu dużych p ły t  pod współ 
nym  ty tu łe m  „P o lsk i jazz” . 
Nagrane zostaną na nich u t^ o  
ry  w  w yko nan iu  na jpopu la r­
n ie jszych naszych zespołów 
jazzowych m. in . K u ry lew icza , 
Nam ysłowskiego, Trzaskow skie 
go, Kom edy grających zarów ­
no styk im  nowoczesnym, ja k  
i  tra d ycy jn ym  — now oorleań- 
sk im . P ierwsza p ły ta  z te j se­
r i i  ukaże się w  sprzedaży iyż  
w  czerwcu; nagranych zostało 
na n ie j 18 u tw o ró w  w  in te rn re  
ta c ji „W arszaw skich  Stom per- 
sów” . (le)

H. Czyż na Węgrzech
D y r y g e n t  F i lh a r m o n i i  K r a k o w -  

skie-1, H e n r y k  C z y ż , d o b rz e  z n a n y  
w ę g ie r s k im  m e lo m a n o m , z a p ro s z o ­
n y  z o s ta ł d o  p r o w a d z e n ia  w ę g ie r ­
s k ie g o  p r a w y k o n a n ia  o r a to r iu m  
A r t h u r a  H o n e g g e ra  „ J o a n n a  n a  
s to s ie ”  n a  F e s t iw a lu  L e t n im  w  
S ze g e d  ( l ip ie c  b r . ) .

„Oczekiwanie“
W  S Z T O K H O L M IE  o d b y ła  

s ię  n ie d a w n o  p r e m ie r a  b a le tu  
„ O c z e k iw a n ie ”  w  u k ła d z ie  
c h o r e o g r a f ic z n y m  je d n e j  ze 
s tu d e n te k  I n s t y t u t u  C h o re o ­
g r a f i i  M a r g a r e th y  A s b e rg , do  
m u z y k i  V a re s e ’ a 

N /z . :  D y a n e  G r a y  —  r ó w ­
n ie ż  s tu d e n tk a  s z to k h o lm s k ie ­
g o  I n s y t u t u  C h o r e o g r a f i i  — 
w  je d n e j  ze  sce n  „ O c z e k iw a ­
n ia ” .

W IE L K A  O rk ies tra  Sym foni 
czna Polskiego Radia im . Grze 
gorza F ite lberga w  K a to w i­
cach — pierwsza ork ies tra  w  
k ra ju  — obchodzi 20-lecie swo 
je j ch lubne j działalności. Od 
pam iętne j daty 25 m arca 1945 
roku, k iedy to odbył się p ie rw  
szy koncert 28-osobowego wów 
czas zespołu, k ie row ane ' 
przez W ito lda Rowickiego — 
założyciela W O SPR — przeszła 
p iękną drogę, rozs ław ia jąc mu 
zykę polską w  w ie lu  kra jach  
świata.

Zespołem k ie ro w a li w  ciągu 
20-lecia w y b itn i dyrygenci: 
W ito ld  R ow ick i, G rzegorz F i-

20 [at W6SPR
te lberg, P io tr  P erkow ski (od 
1953 r.) i  Jan Krenz.

Z  W OSPR-em  występowało 
szereg znakom itych artystów : 
Francis Andre , W il ly  Ferrero, 
N atan Rachlin , B ron is ław  G im  
pel, A ndre  G ettle r, W ito ld  M ai 
cużyński, H e n ryk  Szeryng Ju ­
lius  Katchen, Vaclav Smeta- 
cek, A r tu r  R ubinste in, Carlo 
Zecchi i  in n i.

O rk ies tra  dała ponad 2 300 
koncertów , k tó rych  ■wysłuchało 
przeszło 1,3 m in  osób. WOSPR 
konesrtow ała w  70 m iastach z 
16 k ra jó w  — m. in . w  Czecho 
Słowacji, R u m un ii, na Wę­
grzech, w  A n g lii,  w e Włoszech, 
F ranc ji, Jugosław ii, ZSRR, 
M ongolii, Chinach, Japonii. 
A u s tra lii,  N ow ej Ze land ii, 
Hongkongu.

Z  okaz ji 20-lecia, O rkiestrze 
przyznany został przez Radę 
Państwa O rder Sztandaru Pra 
cy I  K lasy.

pu A n n y  Germ an w  T e le w iz ji'
Paryskiej.

Edyta, bardzo przeprasza, ale 
ju ż  musi biec na próbę, daje ‘ 
m i w ięc swoje zdjęcie, przesy­
ła  serdeczne pozdrow ienia poi 
sk ie j publiczności.

Obecny sezon le tn i w  „O lim ­
p i i”  jest inauguracją małego 
fes tiw a lu  m usic-hallów  z róż­
nych kra jów . W  kolejności w y  
stąpią bowiem  m uslc-halle z 
Izraela, R um un ii a następnie 
z Kuby.
'  Ten ostatni, w edług zapew­
nień dyrektora  O lim p ii Pruno  
Coouatrixa, ma być nową rewe  
lac ją  (po m oskiewskiej) sezonu. 
Liczy ogółem 100 osób. A  w  
ogóle, trzym ający się mocno 
m usic-hall O lim p ii, ma rewela­
cyjne program y. Oto próbka na 
najb liższy sezon jesienno-zimo­
w y ; wystąpią: Ray CharleSt

Kryzys paryskiego
musie-hallu?

(Korespondencja -własna z Paryża)
Słynna A lham bra ma by ■ za­

m ieniona na garaż, m usic-hall 
ABC w yśw ie tla  f ilm y . Czyżby 
zmierzch paryskiego musie- hal 
lu? T rudno dać na to odpo­
wiedź. W O lim p ii bowiem ..bi­
ty  kom ple t” . — Śpiewał tam  
Enrico Macias. P rzy jecha ł n ie ­
dawno z A lg ie ru . W drodze do 
M arsy lii, na statku, skompono­
w a ł piosenkę „A d ieu  mon 
Pays” , która dala początek je ­
go karierze. Wysoki, trochę  
ociężały, o czarnych włosach i 
oczach, sam sobie akom van:uje  
na gitarze, śpiewa bardzo spo­
kojnie, piosenki nastrojowe, 
jest sentym enta lny z natury. 
Ubóstwia dzieci, a szczególnie 
swoją m alu tką  córeczkę. Jccya.

W parę dn i po n im  roznoczal 
występy w  O lim o ii m usic-hall 
z M oskwy. W ro li vede tty w y ­
stępuje tu  nasza dobra znajo­
ma, Edyta Piecha (na zdjęć u).

Jest bardzo zdenerwowana 
tym  debiutem  przeć pub liczm ś  
r ią  Paryża. Śpiewa piosenki po 
francusku (ze znakom itym  
akcentem), wyg ląda uroczo, m i 
mo że jest zmęczona w ielogo­
dz innym i próbam i.

Po wysteoach w  Paryżu je - 
dzie do A lg ie ru  na Festiwal 
w o d z ie ży , obiecała, że w  nr?y 
szłvm  roku  zaw ita do Polski.

W  czasie wielomiesięcznego 
tournee po Zw iązku Radziec­
k im  Edyta śpiewała bardzo 
często nasze piosenki: ..O mnie 
się nie m artw ” , i  „W a lentyna  
tw is t” . P rzyna jm n ie j jedna z 
n ich  zaśpiewa obecnie w  „O lim  
p ii” .

Żałuje , że n igdy nie m iała  
okazji spotkać się z Anną Ger 
man, o k tó re j sukcesach w iele  
słyszała, liczy  obecnie na spot­
kanie z  n ią p rzy okaz ji w y  się

Peter Paul et M ary, Adam©, 
Richard Anthony.. Les Compa­
gnons de la chanson, Johny  
H a llyd ay, Sacha D iste l, G ilb e rt  
Becaud i Yves Montand.

Wszystko to są w ie lk ie  sła­
w y  reprezentujące duża klasę 
wokalną ale Paryż w  dalszym  
ciągu nie ma vede tty piosen­
k a rsk ie j na m iarę E d ith  P iaf.

Wśród mężczyzn p rym  wodzi 
w  dalszym ciągu Charles Azruz 
vour, jako następczyni Ju­
lie tte  Greco po jaw iła  się nowa 
piosenkarka Barbara, a znany 
nam  z f ilm u  „P araso lk i z Cher 
bourga”  — M iche l Legrand  
śpiewa i  nagrywa na p łytach  
serenady X X  w ieku.

Wszyscy tu  m ówią, że jest 
to zapowiedź „now e j fa l i”  p io­
senki, któ ra  pow oli w yp iera  
głośne ye-ye.

W ŁA D Y S ŁA W  JA K U B O W S K I

Kazimierz Golezewski (78)

Zadziw ia jąca by ła  prężność i  ten upór z ja k im  
trw a ła  i  w yrasta ła  nowo fo rm u jąca  się społecz­
ność szczecińska na gruzach zniszczonego m iasta 
i  zrujnowanego porządku społecznego. M im o 
w szystk ich  ekonom icznych i  po litycznych  przeciw  
ności.

La ta  n iew o li, upokorzeń i  p on iew ie rk i bez p ra ­
w a  decydowania o w łasnym  losie w yzw a la ły  te­
raz u lu dz i in ic ja ty w y  i p lany realizowane dyna­
m iczn ie  p rzy pcm ocy nagrom adzonej energii.

Życie w z ra s ta ło ' w ięc bu jn ie . Rodziło się nowe 
powojenne pokolenie. Rodziło się dosłownie, bo 
przecież z tego przełomowego dla Szczecina czasu 
trzeba odnotować pierwsze narodziny now ych 
szczecińskich obyw ate li. B y  to sprawdzić w a rto  ja  
ko le k tu rę  wziąć do rę k i księgi ak tów  stanu c y w il 
nego.

Zaczn ijm y od urodzeń: W czasie h itle ryzm u  na

robotach przym usowych w  m a ją tku  ju n k ie rsk im  
na R ug ii, pracowała para po lskich  robotn ików . 
W yzwolenie w  pierw szych dniach m a ja  zastało 
ich  tam  w łaśnie i  6 m a ja  w y ru szy li do domu —  
do Polski. W  parę dn i późn ie j b y li o 60 km  od 
Szczecina, gdy nagle okazało się, że b. robotn ica 
przym usowa ma pierwsze bóle porodowe. M atka 
pierwszego polskiego szczecińskiego dziecka tak 
opowiedziała o swych perypetiach:

„Do Szczecina pojechałam  przez Passewalk i  
b y liśm y  na m ie jscu już około 1 w  nocy. Szukamy 
lekarza. M iasto w yludn ione , patro le  co chw ila  za­
trzym u ją , chodzim y od jednego do drugiego szpi­
ta la, a ja  w iję  się z bólu. Oczywiście w  żadnym 
w o jskow ym  lazarecie nie m a porodówki.

C hodziłyśm y z koleżanką po Szczecinie do po­
łudn ia . Wreszcie na k tó re jś  z u lic  spotkałyśm y 
wojskowego w  po lsk im  m undurze. W tedy zrozum ia 
łyśm y, że nie zginiem y. D ow iedzia łyśm y się, że w  
m ieście jest ju ż  placówka polskiego rządu i  PCK, 
k tó ry  się nam i zaopiekował. M usia łyśm y ty lk o  po­
szukać jakiegoś przyzwoitego m ieszkania, gdzie 
można by  odbyć poród. Zna lazłyśm y je niedaleko 
Zarządu M ie jskiego, w  kam ien icy na I I I  p iętrze. 
W ysprząta łyśm y jako  tako, w ym y łyśm y podłogę, 
w yn ios łyśm y z pa rte ru  leżankę, a w łaśc iw ie  dzie­
cięce druciane łóżeczko. A  przez cały czas czułam 
ja k  się tam  we m n ie  wszystko w yw raca  i ja k  bo li. 
Przyszedł san ita riusz wziąć adres, aby w  odpo­
w ie d n ie j c h w ili zaw iadom ić lekarza. O zachodzie 
słońca koleżanka poszła jeszcze za m iasto w  k ie ­
ru n ku  Passewalku, by  ja k  się um ów iłyśm y, spot­
kać tam  męża. 14 m aja , o d rug ie j w  nocy u rodz i­
łam  Jolę...” .

Ta Jola nosiła dz iw nym  zbiegiem znane nam 
nazw isko „Zarem ba” . T ak  się bowiem  dziw n ie  zło 
żyło, że ojcem pierw szej szczecinianki b y ł im ien ­
n ik  prezydenta m iasta Stefan Zarem ba, a m atką 
Wanda A ugustyn iak.

W  tymże samym czasie k ro n ika  m iasta odnoto­
w a ła , że „N a jm łodszy  obyw ate l m . Szczecina Zdzi 
s ław  Trzeciecki u ro d z ił się w  naszym mieście 14 
m a ja  1945 roku. Chrzest odbył się w  kościele G ar 
nizonow ym  na pl. Zw ycięstw a dnia 30 sie rpn ia te  
goż roku. Rodzicam i chrzestnym i b y li H a lina  Za­
łuska i I  w iceprezydent m iasta inż. Józef M acie­
jew ski...” . T y le  akta i  k ron ika , czy li że p raw ie  
w  tym  samym czasie u rodziła  się pierwsza para 
szczecińskich dzieci, k tó rych  jest dzis ia j przeszło 
120 tysięcy. . ,

A le  nie ty lk o  polskie dzieci rodz iły  się wówczas 
w  Szczecinie. M iasto by ło  przecież bardzo in te rn a ­
cjonalne. P rzebyw ała w  n im  ludność z w ie lu  k ra ­
jó w  E uropy. Będą w ięc urodzeni tu  rosyjscy, fra n  
cuscy i w łoscy, czy jugosłow iańscy szczecinianie.

Jedna z m łodych Francuzek urodziła^ się nawet 
26 m aja  w  pociągu pod Szczecinem i  je ś li źle nie 

•zanotowano je j nazw iska to  b rzm i ono M on ika  A s- 
sadas. Takie  to b y ły  czasy!

Równie in ternacjona lne b y ły  i  ówczesne nowo 
zawierane małżeńst wa. P a rtne rkam i tych zw iązków 
są często N iem ki, wychodzące za mąż za obcokra­
jowców. S potykam y tak ie  małżeństwa, ja k  Ho len­
dra  z N iem ką, czy Belga z Francuzką, Serba z 
A u striaczką  czy też Jugoslow ianką. Legalizowano 
w  ten sposób w ięzy zadzierzgnięte w  czasach h i­
tle ryzm u , a przez praw o h itle ro w sk ie  zabronione.

(C.d.n.)
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Ludzie  szczecińskiego sportu

l a k e e t a n a  
w  t e n i s i e

J A K  T E  L A T A  L E C Ą !  Z d a je  s ię ,  że  to  w c z o r a j .  B y ł  r o k  1937. N a  
k o r ta c h  w  G r u d z ią d z u  o d b y w a ły  s ię  k tó r e ś  ta m  z r z ę d u  z a w o d y  t e ­
n is o w e  w  k o n k u r e n c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .  W ś ró d  f i n a l i s t e k  o c z y w iś c ie  
J a d w ig a  J Ę D R Z E J O W S K A  i  j e d y n a  b o d a jż e  w te d y  w  k r a j u  j e j  r y ­
w a lk a ,  w ie lo k r o t n a  w ic e m is t r z y n i  P o ls k i  i  m is t r z y n i  P o m o r z a  — H a n  
n a  A N D R O T O W A  z g r u d z ią d z k ie g o  K S  „ O L Y M P I A ” . D z iś  je szcze  
p a m ię ta m , że  w ś ró d  g r a tu lu ją c y c h  A n d r ó t o w e j  s u k c e s u  b y ła . . .  W A *  
L A S IE W IC Z O W N A .  W  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  p a n i  S ta s ia  s p ę d z a ła  
n a d  W is łą  t r a d y c y jn ie  w a k a c je  j a k o  g o ś ć  g r u d z ią d z k ie g o  „ S O K O Ł A ” , 
n ie p o k o n a n e g o  d o  w rz e ś n ia  1939 r .  d r u ż y n o w e g o  m is t r z a  P o ls k i  w  le k  
k o a t le t y c e  k o b ie c e j . . .

M ija  w łaśnie 20 la t, k iedy  
to  Hanna AN D R Ó TO W A zmie 
n iła  G rudziądz na gród nado- 
drzański i  zamieszkała na sta­
łe  w  Szczecinie. Z dum ą uw a­
ża się dziś za stuprocentową 
szczeciniankę. Jest przecież jed  
nym  z tych  działaczy, k tó rzy  
k ła d li podw a lm y pod szczeciń­
s k i sport. Przez w ie le  sezonów 
sama gra ła i zwyciężała na 
ko rtach  p rzy  A l. W ojska Pol­
skiego. K ie d y  w  końcu zdecy 
'dowala odejść ja ko  zawodnik, 
została trenerem  i opiekunem  
szczecińskich tenis istów . Odtąd 
m łodym  przekazuje swoje w ie l 
k ie  i  bogate doświadczenia. Na 
ko rta ch  „S P A R T Y ”  wszyscy 
£ą zgodni: gdyby nie „p a n i Ha 
n ia ”  (tak ją  tam  powszechnie 
nazyw a ją ) nie is tn ia łob y  w  
w Szczecinie „życ ie  tenisowe” .

Z a w s z e  p o g o d n a , d o b r a  I  w y r  o zu  
m ia ła ,  j e s t  je d n a k  n a u c z y c ie le m  
■ w y m a g a ją c y m . D z ia ła ln o ś ć  t r e n e r ­
s k ą  A n d r ó t o w e j  c e c h u je  r z a d k o  
s p o ty k a n a  ż a r l iw o ś ć ,  ja k ie ś  z d u ­
m ie w a ją c e  u k o c h a n ie  b ia łe g o  s p o r  
t u .  B r a k i  i  n ie d o c ią g n ię c ia  p o d o ­
p ie c z n y c h  o d c z u w a  g łę b o k o .  S p o ty  
t r a m y  j ą  n a  k o r ta c h  n ie m a l co ­
d z ie n n ie .  N ie s t r u d z e n ie  u d z ie la  ra d  
i  w s k a z ó w e k ,  s ta ra  s ię  s z y b k o  i  
c h y b a  z a w s z e  s k u te c z n ie  z n iw e lo ­
w a ć  b łę d y .  A  k ie d y  w y c h o w a n k o ­
w ie  ju ż  d a w n o  o d p o c z y w a ją ,  w  s e  
k r e t a r ia c ie  „ S P A R T Y ”  p a l i  s ię  j e ­
s z c z e  ś w ia t ło .  „ P a n i  H a n ia ”  p r a c u ­
j e  d łu g o  w  n o c . O to c z o n a  s to s a m i 
n o ta te k  d o ty c z ą c y c h  k a ż d e g o  c z o ­
ło w e g o  z a w o d n ik a ,  p o r z ą d k u je  l i ­
s t y  k la s y f ik a c y jn e ,  z a ła tw ia  b ie żą  
c o  s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e  s e k c j i  te ­
n is o w e j .

W  u b .  r o k u  S z c z e c iń s k i K l u b  T e  
t i i s o w y  łą c z y ł  s ię  z K lu b e m  G im n a  
s ty e z n y m .  W  s e k c j i  f a k t y c z n ie  n ie  
b y łe  p ie n ię d z y  n a  w y ja z d y  z a w ó d  
n ik ó w ,  a  l i s t y  k la s y f i k a c y jn e  w y ­
m a g a ły  u d z ia łu  » z c z e c in ia k ó w  w  
r ó ż n y c h  o g ó ln o p o ls k ic h  t u r n ie ja c h .  
D la  t e j  n ie z w y k łe j  k o b ie t y  f i n a n ­
s o w a n ie  w y ja z d ó w  z w ła s n y c h  
s k r o m n y c h  fu n d u s z ó w  n ie  b y ło  p ro  
b łe m e m .

Satysfakc ją  i  nagrodą za pra 
fcę są d la A n d ró tow e j w y n ik i 
sportowe m łodych szczeciń­
skich  tenis istów . Nazwiska 
H ony i  K onrada FU D A LÓ W , 
JU C H N IC K IE G O , czy M IO D - 
K Ó W N Y  znane są na wszyst­
k ic h  ko rtach  w  k ra ju . A  prze 
cięż nie osiągnęli oni jeszcze 
szczytów swoich m ożliwości.

P o  n ie d a w n y m  z w y c ię s tw ie  r e ­
p r e z e n ta c j i  S z c z e c in a  z P o z n a n ie m  
d u ż o  m ó w io n o  o  w z o r o w e j  o r g a n i ­
z a c j i  te g o  p ię k n e g o  s p o tk a n ia .  M a ­
ło  k t o  je d n a k  w ie ,  że  c h w a lo n a  
o r g a n iz a c ja  b y ła  J E D N O O S O B O W A . 
„ P a n i  H a n ia ”  d w o i ła  s ię  i  t r o i ł a ,  
a b y  m e c z  m ię d z y m ia s t o w y  w y p a d ł  
j a k  n a jo k a z a le j.  T e ra z  j u ż  m y ś l i  o  
n o w y c h  s p o tk a n ia c h ,  o n o w y c h  t u r  
n ie ja c h .

Dziś, gdy tenis szczeciński 
p rzesta ł być kopciuszkiem, a 
w ychow ankow ie  „S P A R T Y ”  za 
czynają liczyć  się na polskich 
kortach, trudno  nie wspom -

P e ę s a  I I  -  R e g a  8 :1

W  Z A L E G Ł Y M  spotkaniu p i ł 
ka rsk im  o m istrzostw o A  k la ­
sy POGOŃ TI Szczecin w yg ra ­
ła  z R E G Ą Trzeb ia tów  6:1 (3:6).

(kp)

I  i i g s  f n n l o r ó w  

k o ń c z y  r o z g r y w k i

W  N IE D Z IE L Ę  p i łk a r z e  I  l i g i  j u ­
n io r ó w  k o ń c z ą  r o z g r y w k i  m is t r z ó w  
• k i e  s e z o n u  1964/85. A  o to  z e s ta ­
w ie n ie  p a r  o s t a tn ie j  k o l e j k i  s p o t­
k a ń :  Ś W IT  S k o lw in  — P O G O Ń , 
D Ą B  D ę b n o  — C H R O B R Y , O R Z E Ł  
Ż y d ó w c e  — P IO N IE R ,  S P A R T A  
G r y f i c e  — B U D O W L A N I  i  O S A D ­
N I K  M y ś l ib ó r z  — B Ł Ę K I T N I  S ta r ­
g a r d .

W  d n iu  w c z o r a js z y m  J u n io r z y  
A R K O N i i  z r e m is o w a l i  n a  w ła s n y ® ,  
b o is k u  z C Z A R N Y M I  1:1 (0 :0 ).

IB)

nieć o kob iecie-trenerze, k tó  
re j to  zawdzięczamy. Za po­
święcenie i  o fia rną  pracę na­
leży się „p a n i H a n i”  g łęboki 
szacunek.

JÓ ZEF KR U S ZO N A

Zdobywca Pucharu Polski 
i lider tabeli

na stadionie Pogoni
T A K  W IĘ C  PO W IE L U  L A T A C H  udało się G ó rn ikow i 

Zabrze zdobycie najwyższego tro feum  p iłka rsk iego  w  k ra ­
ju  —  Pucharu Po lski. Jak w iadom o , zabrzanie trzyk ro tn ie  w  
sw o je j h is to r ii w a lczy li w  f in  ale PP, ale dopiero za czwar­
tym  razem p rze ch y lili szalę z w ycięstw a na swoją korzyść. 
O czywiście nie zam ierzają na tym  poprzestać —  ich celem 
w  bieżącym sezonie jest „u s trz e le n ie  dub le tu ”  —  zdobycie 
m istrzostw a l ig i i  Pucharu. D z iś  są ju ż  bardzo b liscy tego 
celu...

powszechnie w iadom e — przy 
pom n ijm y jedynie , iż na jesien i 
w  Zabrzu było  1:1, dlaczego 
w ięc h is to r ia  nie m ia łaby  się 
pow tórzyć w  Szczecinie?

W  pozostałych spotkaniach 
rundy walczą: ŁK S —Szomb er 
k i  (2), Odra — G w ard ia  (x), 
S ta l — Zawisza (x), Zagłębie— 
Ruch (1).

M A R E K  DO N A T

I  TE N  OTO W ŁA Ś N IE  ZE­
SPÓŁ w  nadchodzącą niedzie­
lę  (godz. 17) zm ierzy się w  ligo

Arkonia 
gra w sobotę

P IŁ K A R Z E  A rk o n ii Szcze­
cin , k tó rzy  rozpoczęli szaleń­
czy fin isz , m ający zapewnić 
im  I i- l ig o w y  byt, rozpoczyna­
ją  sobotnim  meczem z 
M Z K S -em  G dyn ia  (godz. 17,33) 
serię trzech spotkań na w łas ­
nym  bo isku (M ZK S, Leehia, 
Po lonia). O lb rzym ia  to  szansa 
zwiększenia dorobku  p un k to ­
wego. Oby ty lk o  została w yko 
rzystana!

STOCZNIOW CY zagra ją w  
tym  sam ym  składzie, ja k  w  o- 
s ta tn im  meczu z W arm ią . W  
ataku M A Ń K O , O LEKS Y. L E ­
Ż A K , S Z A R Y Ń S K I i K R A JE W  
S K I. Na obronie w ystąp i na to­
m iast K R Z Y Ż A N O W S K I.

w ym  po jedynku ze szczecińską 
Pogonią. W iem y wszyscy dosko 
nale jaka  jest obecnie sytuacja 
portow ców  w  tabe li, przestu­
d iow a liśm y w szystkie  m ożliwe 
kom binacje, przedyskutow aliś 
m y  rozliczne m ożliwości — 
w niosek z tego wszystkiego 
jest jeden: drużyn ie  szczeciń­
sk ie j potrzeba pun k tów ! „R oz­
rzu tna gospodarka”  w  rundzie 
w iosennej kosztowała Pogoń 
tak  w ie le , iż  obecnie w ym ie ­
niana jest ona ja ko  jeden z 
kandydatów  do spadku, cho­
ciaż, teoretycznie, s trefa spad­
kowa obe jm uje  naw et warszaw 
ską Legię... Ta ostatn ia jednak 
nodejm uje na w łasnym  boisku 
Śląsk i w  przypadku potrzeb­
nego je j zwycięstwa będzie ż 
poza „re jonem  zagrożenia” , 
natom iast pogrąży drużynę 
wrocławską. T a k i przebieg w y  
padków, p rzy  jednoczesnym 
zwycięstw ie P o lon ii nad Unią, 
zd ją łby  spory ciężar z serc 
sym patyków  Pogoni, liczących, 
m im o wszystko na 1 p u n k t w  
meczu z G órn ik iem . To, że 
portow cy po tra fią  dać z sie­

bie w ie le , gdy w alczą reno 
m ow anym i p rzec iw n ikam i, jest

—  Nie -przejmuj się! Już ba ron C oubertin  ma-wial, że nie 
zwycięstwo jest ważne,  lecz udzia ł!

Jedziemy na Węgry
K IE R O W N IC T W O  s z c z e c iń s k ie g o  

„ A u t o m o b i lk lu b u ” , w s n ó ln ie  z  O k r .  
B iu r e m  T u r y s t y k i  P Z M o t .  z a ła tw ia  
c z ło n k o m  in d y w id u a ln e  w y ja z d y  
z a g ra n ic z n e ,  m .  in .  n a  W ę g r y .  
P ie rw s z e ń s tw o  m a ją  o c z y w iś c ie  a u  
t o m o b i t iś c i  z rz e s z e n i.  Z a o ła n o w a n o  
ta k ż e  k i l k a  w y c ie c z e k  z b io r o w y c h .  
I n f o r m a c j i  u d z ie la ją  z a in te r e s o w a ­
n y m  „ A u t o m o b i lk lu b ”  ( t e ł .  344-03) 
i  O k r .  B iu r o  T u r y s t y k i  P Z M o t .  
( te l.  349-59). L is ta  z g ło s z e ń  Je s t o -  
g ra n ic z o n a . (a )

N A  ZD JĘC IU  (od lew ej): 
Trener BEŁDO W SKI, kapi 
tan zw iązkow y  PZT Otto 
CH ALL1ER , w ie lo kro tny  
m istrz  i  reprezentant Pol­
sk i SKO N EC KI, Hanna 
AN DR Ó TO W A i  znany te 
nisista G ĄSIO R EK na kor 
tach szczecińskiej „ SPAR  
T Y ” .
(Foto: A rch iw u m  własne)

Polacy na kortach
WimbledoiM

PO STANO W IO NO  JUŻ, i *  
podczas w ie lk iego tu rn ie ju  te ­
nisowego na ko rta ch  W im b le - 
donu, uznawanego za n ieo fi­
c ja lne m istrzostw a św iata w  
te j konku ren c ji, Polskę repre­
zentować będą W iesław  G Ą - 
S IO R EK i  Tadeusz N O W IC K I 
(seniorzy), oraz B. LE W A N ­
D O W SK I ( jun io r). T u rn ie j 
w im bledoński rozpoczyna się 
20 czerwea.

Znjjtgc i Zieliński
zwyciężają tu wyścigach
0 Wielką Hsgrodą Polski

ŁÓ DŹ PAP. Na torze ko la rsk im  w  Helenowie w  Łodzi ro ­
zegrano w czo ra j w yśc ig i o W ie lką  Nagrodę P o lsk i z udziałem  
czołowych zaw odników kra jo w ych  oraz reprezentantów  CSRS
1 NRD. We w szystk ich  konku rencjach  zw yc ięży li Polacy, 

czek — 2.54,0 przed drug im  ze-W yścig sp rin te rsk i na 200 m 
w yg ra ł ZA JĄ C  — 12 sek. przed 
K upczakiem  i  M arxem  (NRD).

W  wyścigu na 25 okrążeń 
to ru  tr iu m fo w a ł R a jm und Z IE ­
L IŃ S K I w  czasie 14.3,8 przed 
M agierą, Gazdą i Tereschekiem 
(NRD). W  wyścigu drużyno­
w ym  na 4 tys. m etrów  zw yc ię ­
ży ł zespół Po lski w  składzie: 
Józefowicz, F a ligow ski, Szałap 
ski i Sztum pf w  czasie 4.46,8. 
W yścig in d yw id u a ln y  na 4 tys. 
m p rzyn iós ł zwycięstwo Józe­
fow iczow i w  czasie 5.05,6 przed 
Franzem  (NRD) 5.17,1. W yścig 
in d yw id u a ln y  na 1 000 m , w y ­
g ra ł Latocha w  czasie 1.10,8. 
Czechosłowak S targ b y ł p ią ty  
w  czasie 1.13,4. W yścig austra- 
li js k o -w ło s k i na 6 okrążeń to ru  
w yg ra ł zespół Po lsk i w  sk ła ­
dzie: Z ie liń sk i, K u d ra  i  G a w li-

społem po lsk im : M agiera, Gaz­
da, Kegel 2.54,5.

Dorośli
lisią s i; pływać

N A  k r y t e j  p ł y w a ln i  p r z y  p l .  O r ­
ła  B ia łe g o  ro z p o c z n ą  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o g o d z . 19 le k c je  p ły w a n ia  
d la  d o r o s ły c h .  N a u k a  p o d  k ie r u n  
k łe m  w y k w a l i f i k o w a n y c h  t r e n e r ó w  
P Z P , A l i n y  D Z IK - F E T R U S E W IC Z  
i  C e c y l i i  S T A C H U R S K IE J  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  w  g o d z . 18—

K u r s  p ły w a c k i  d la  d o r o s ły c h  d o -  
s te o n y  je s t  d la ~  w s z y s tk ic h ,  a  je g o  
u c z e s tn ic y  o t r z y m a ją  „ K a r t ę  p ł y ­
w a c k ą ” . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  k ie ­
r o w n ic tw o  p ły w a ln i ,  (a )

Jak to 
w łaśc iw ie  

było...
....z tą  w a lką  L is ton  —  Clay 

—  pyta  nas pan W aldem ar S. 
Ozy pojedynek ten decydował 
o ty tu le  m istrza  św ia ta  wszech 
wag, ja k  to podały n iektó re  
gazety?

O D P O W IA D A M Y : Rzeczywi­
ście, ostatn i pojedynek C lay  —  
L is ton  rek lam ow any by ł przez 
organizatorów ja ko  w a lka  o ty  
tu l m istrza św iata, chociaż z 
d rug ie j s trony wiadomo, iż  
Św iatow a Federacja Boksu (za 
wodowego) zdyskw a lifikow a ła  
obu ry w a li za nieprzestrzega­
nie je j zaleceń, przy czym Clay 
pozbawiony został ty tu łu  m i­
strzowskiego. W orld  Boxïng  
Association kreow ała natom iast 
championem 26-lstniego, Erne­
sta Terre lla , byłego sparring-  
partnera Listona. Trzeba je d ­
nak dodać, iż  d y skw a lifika c ji 
Claya n ie uzna ją European 
Boxing Union, B ritish  Boxing  
Board o f Control, oraz kom i­
sje bokserskie stanów N ow y  
Jo rk  i  Massachusetts.
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PA Ń S TW O W A 
S Z K O Ł A  M U ZY C ZN A  

W  SZCZECINIE,
A l. W ojska Polskiego 115

O G ŁA SZA Z A P IS Y  
na ro k  szkolny 1965/66:

na fo rtep ian , skrzypce, a ltów kę, 
w iolonczelę m ałą i  w ie lką , ko n tra ­
bas, f le t ,  obój, k la rn e t, saksofon, 
fagot, trąbkę, róg, puzon, akordeon, 

perkusję.
Zap isy p rz y jm u je  se k re ta ria t w  
godzinach od 1C— 14 do dnia 10 

czerwca 1965 r.
1736-K

W  dn iu  2. V I. 1965 r. zm arła

Mgr Jadwiga 
Małecka

zasłużony pedagog. Odznaczona Zło 
tym  Krzyżem  Zasług i i  Z ło tym  
G ry fem  Pom orskim . W yprowadze­
nie zw łok  z kościoła Sw. A ndrze ja  
B obo li p rzy  uł. Pocztowej nastąpi 
w  dn ia  5. V I. o godz. 13 o czym 

zaw iadam ia w  g łębokim  żalu.

M Ą Z

P f z e t Q ï q i
P r e z y d iu m  D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  

S z c z e c ir .-D ą b ie , W y d z ia ł  S p ra w  S o c ja ln y c h  i 
K u l t u r a ln y c h ,  o g ła s z a  p r z e ta r g  iva w y k o n a n ie  
r e m o n tu  k a p i ta ln e g o  i  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia  
W  P r z e d s z k o lu  N r  15 w  S z c z e c in -D ą b iu .  W  
p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  
p a ń s tw o w e - , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  D o k u ­
m e n ta c ja  d o  w g lą d u  w  g m a c h u  P r e z y d iu m  

D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  S z c z e c in -D ą b ie , 
S z e z e c in -Z d ro je ,  u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  n r  88, 
p o k ó j  5. O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  k o p e r ta c h  
za  la k o w a n y  c i i  n a  a d re s  P r e z y d iu m  d o  d n ia  
15 c z e rw c a  1985 r .  K o m is y jn e  o tw a rc ie -  o f e r t  
n a s tą p i  w  d n iu  17.V I .  19>5 r .  Z a s t rz e g a  s ię  d o ­
w o ln y  w y b ó r  o f e r e n ta  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n y .

S z c z e c iń s k i Z a r z ą d  A p te k  o g ła s z a  p r z e ta r g  
n ie o g r a n ic z o n y  « a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o s o b o ­
w e g o  F S O  „ W a rs z a w a ”  M A  2309, c e n a  w y w o ­
ła w c z a  20 000 z ł ,  p r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  n a  s p r2 e  
d a ż  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  F S C  L u b l in  M A  
#181, c e n a  w y  w o ła w c z a  22 500 z ł.  P r z e ta r g  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  d n iu  16 c z e r w c a  1865 r .  o g o d z . 
10 w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  S Z A  w  S z c z e c in ie , 
« I .  W ię c k o w s k ie g o  n r  1/2, W a d iu m  w  w y s o ­
k o ś c i  10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j  p r o s im y  
w p ła c ić  d o  k a s y  S Z A  d o  d n ia  15 c z -e rw ca  b r .  
O d  d n ia  J2 c z e rw c a  b r .  m o ż n a  o g lą d a ć  s a m o ­
c h ó d  o s o b o w y  p r z y  u l .  W ię c k o w s k ie g o  1/2, 
•  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  p r z y  u l .  D ę b o g ó r s k ie j  
»2. S p rz e d a ż  s a m o c h o d ó w  o d b ę d z ie  s ię  n a  z a ­
s a d a c h  u s ta lo n y c h  z a rz ą d z e n ie m  M in .  K o m .  z 
d n ia  1 s ie r p n ia  1960 r .  w  s p r a w ie  p o s tę p o w a -  
» ia  z e  z b ę d n y m i p o ja z d a m i s a m o c h o d o w y m i.

Pracownicy flosiuteiwaw
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ie z n e  —  S z c z e c in , 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  123, p r z y jm ą  o d  z a ra z  
m a g a z y n ie r a  p a p ie ru .  W a r u n k i  p ła c  —  d o  u z g o d  
n ie n ia .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  p e rs o -  
n a a n y  p . 13.

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  I n s ta la c j i  S a n i­
t a r n y c h  i  E le k t r y c z n y c h  w  S z c z e c in ie ,  u l .  
N a r u to w ic z a  11, z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t :  s t .  e k o ­
n o m is tę  d / s  z a o p a tr z e n ia ,  s t .  p r o je k ta n ta  e le k ­
t r y k a ,  k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  s a n i ta r n y c h ,  m o n te ­
r ó w  e le k t r y k ó w ,  w o d n o - k a n .  i  c . o . W y m a g a n e  
k w a l i f i k a c je :  k ie r o w n ic y  r o b ó t  — w y k s z ta łc e ­
n ie  w y ż s z e , w z g lę d n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e ,  s t .  
e k o n o m is ta  — w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  i z n a jo ­
m o ś ć  b r a n ż y  m e ta lo w e j  «8, s t .  p r o je k t a n t  
e le k t r y k  — w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś r e d n ie  
te c h n ic z n e  i  p r a k t y k a .  W a r u n k i  p ła c y  z g o d n ie  
z  U k ła d e m  Z b io r o w y m  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  D z ia ł  O r g a n iz a c ji  S z k o le  
n ia  i K a d r ,  S z c z e c in , u l .  N a r u t o w ic z a  U .  p o ­
k ó j  n r  15.

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  O b r o tu  P r o ­
d u k t a m i  N a f t o w y m i  „ C P N ”  w  S z c z e c in ie , u l .  
G e n . Ś w ie r c z e w s k ie g o  28, p o s z u k u je  a g e n tó w  
d o  s p rz e d a ż y  p r o d u k tó w  n a f t o w y c h  w  s ta -  
c ja c h  b e n z y n o w y c h  w  S z c z e c in ie ,  M y ś l ib o r z u ,  
W o l in ie ,  G o le n io w ie  i  ?« ob ez ie . P T z y  z a w a rc iu  
u m o w y  w y m a g a n e  b ę d z ie  o d  a g e n ta  z a b e z p łe -  
c z e n -e  f in a n s o w e  w  p o s ta c i o d p o w ie d n ie g o  
w k ła d u  n a  k s ią ż e c z c e  P K O  i  w e k s la  g w a r a n ­
c y jn e g o .  K a n d y d a c i  n a  a g e n tó w  w in n i  s ię  
z g ła s z a ć  o s o b iś c ie  w  D y r e k c j i  w  D z ia le  K a d r  
ł  S K k o le n ia , I  p . , p o k .  19, g d z ie  m o g ą  o t r z y ­
m a ć  w y c z e r p u ją c e  in fo r m a c je  o d n o ś n ie  w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  a g e n c y jn e j .

I A D I O K L U B  M IE J S K I  
. I G I  O B R O N Y  K R A J U  

W  S z c z e c in ie

o r g a n iz u je

KURSY
radiotele­
grafistów
Z a p is y  p r z y jm u je  i  
u d z ie la  in f o r m a c j i  
s e k r e ta r ia t  R a d io -  
k lu b u  w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  ś w . W o jc ie ­
c h a  12, I I  p . , o f i ­
c y n a ,  t e l .  « 1 -3 1  
w  g o d z . o d  10— 13.

1740-K

N a u ka
M A T E M A T Y K I
S z c z e c in , u l .  
S k a r g i  44— 1.

J A 2 N  (D ą b ie )  — „ S k a r b ' w  S r e b r -  g o ,  17.30 „ P o ls k a ,  E u ro p a ,  Ś w is ta ­
n y m  J e z io rz e ”  g . 18, 20 — ju g . -  17.55 W y w ia d  z  m in .  p r z e m y s łu
N R F  — o d  la t  12 —  p a n o r a m . ;  s o -  c h e m ic z n e g o  — m g r  in ż .  A .  R a d l in
b o ta :  „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  g . 18, s k im ,  18 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
20 —  p o i ,  —  od  l a t  16; H U T N I K  18.05 „ M iś  z  o k ie n k a ” , 18.20 „ Z r o -

P O L S K I  —  „ P r z y c h o d z ę  o p o w ie -  f ś to łe z y n )  —  „ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  b im y  t o  s a m i” , 18.35 „ A z y m u t ”  —
d z ie ć ”  g . 18; s o b o ta :  g . 19.30; g -  * 7> 20 —  p o i .  — p a n o r a m . —  o d  m ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  w o js k o w y .

S łu g a  d w ó c h  l a t  12> B A J K A  (P o lic e )  —  „ N o c n y  19.05 K o n c e r t  e s t r a d o w y ,  19.25
............... p a t r o l ”  g .  17, 19 —  ra d ź .  — o d  l a t  W s z e c h n ic a  T V  „ Ś w ia d e c tw o  d o j -

16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  1 M A J  ( Z y d o w  r z a ło ś c i” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,
ce ) — „ E c h o ”  g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 „ M ię d z y  n a -
l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  M A R Z E -  m i ”  —  r o z m o w a  re d .  n a c z  O T V  25
N IE  ( W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o -  w id z a m i,  20.35 T e a t r  T V  ’ „ G o s p o -
b o ta :  „ B a n d a ”  g . 17, 19 —  p o i .  — — •> ------» -—  — —  — -
o d  l a t  16.

d a r s tw o ”  — W r o c ła w ,  21.35 T r u s t  
m ó z g ó w  o d p o w ia d a ,  22.05 D z ie n n ik  
T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —
p a n ó w ”  g . 18; s o b o ta :  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a ;  s o b o ta :  
„ W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 18.

Ml Pi Oi
D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ Z a k o c h a ­
n y  k u n d e l ”  g . 10, 13; „ J u m b o ”  g .
11.30, 14.30; „ M a ł y  ś w ia te k  S a ro m y  
L e e "  g .  16, 18.15, 20.30 —  a n g . — 
od  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) — „ I n s p e k t o r
M o r g a n  p r o w a d z i  ś le d z tw o ”  g .  9,
11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 — a n g .  — 
o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S
S E U M  -  t e l.  453-18) -  „ S ą d  o s ta -  s k i “ - ' o d ^ S P O ł D Z I F L C O W  d z a ” > 16-30 P r o g r a m  d la  n a u c z y c ie ,
t e c z n y ”  g . 16, 18.30, 21 -  w l . - f r a n c .  _  W o j  P o l  2 ? ’’ i c z y n ™ < £  e  U ” W  I n s t y tu c ie  P e d a g o g ik i ” , 16,45
— o d  la t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  15_ 23. Jn O M K K  — P a r t y z a n tó w  2 22 le k c )a  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  11
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ P t a k i ”  g . «  ^ s t S y z ^ D o ł ^ T  M ( f r v  n a  r  k ! °  W  o -  W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  ’l7 .10

n e c z n y  g.

S O B O T A

10 „ A n io ło w ie  o  b r u d n y c h  t w a -  
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n -  [ f  « h  ”  —  f i  Im  — U S A  —  o d  la t  19, 
n v  od  tf u -  s o b o ta - d a n s ;n f f  e  u .5 5  „ C z a r n y  lą d  •— p r o g r a m  t i l a
N O T  — W o j.  P o l.  67 -  c z y n n y ' o d  P r o g r a m
g . 13— 23; s o b o ta :  d a n s in g  g . 19; d n ia > in fo r m a c ja ,  15.30 R e p o r ta ż  z  
T P P R  — W o j P o l  #6 — f i l m  w y,s ta w y  o s ią g n ię ć  g o s p o d a r k i  n a -  
„ Ś m ie r ć  T a r z a n a ”  g  l i ,  20 _  c  z £  R a d z ie c k ie g o  „ W i e -
s k i  —  o d  l a t  12; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
—  W o j .  P o l .  20 —  c z y n n y  od  

~ ’  D O M  K K  ~  ‘

Praca
PO .U .Ü C  d o m o w a  na 
s ta łe  d o  m a łż e ń s tw a  i  
d z ie c k 'e m  p o trz e b n a , 
A l*  W y z w o le n ia  t >—5.

M a t r y m o n ia ln e

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
—  „ V e n u s ” , K o s z a l in ,  
O d ro d z e n ia  6. B ły s k a ­
w ic z n ie  p r z e ś le m y  k r a ­
jo w e  a d r e s y .

R óżne
P O C Z T Ó W K I d ź w ię k o ­
w e ,  d u ż y  w y b ó r  m e lo ­
d i i ,  n a g r a n ia  o  w y s o ­
k i e j  ja k o ś c i ,  s p rz e d a je  
w  d o w o ln y c h  ilo ś c ia c h  
f i r m a :  N a g r y w a n ie
P o c z tó w e k  D ź w ię k o ­
w y c h ,  W a rs z a w a  -  Sady­
b a , O rę ż n a  54.
S Z U K A M  w a g o n ik ó w  
d o  m o d e l i  k o le je ik  „ M e r  
c l i n ” , „ B i n g ” , „ C a r r e t -  
t e ”  lu b  in n y c h ,  r o z ­
s ta w  45 m m , C h o d a k ó w  
s k i ,  W a rs z a w a , N o w y  
Ś w ia t  44.
D R  M E D . J a n  K o w a l ­
s k i  s p e c ja l is ta  c h o r ó b  
n o s a , g a r d ła ,  u szu
p r z y jm u je  od  15— 18, O d z ie ż o w a  1 5 /A  m .

U S A  —  o d  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
O G R O D O W E  — „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  
g . 21.15 — w ł .  — p a n o r a m , ( p ią t e k  
i s o b o ta ) ;  D E R B Y  — „R a n c h o  w  
d o l i n ie ”  g . 21.30 —  U S A  — p a n o ­
r a m . ( P ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  
f t e l .  473-01) —  „ C z a r o d z ie js k i  p ie r ­
ś c ie ń ”  g . 10; „ S z a ta n  z  7 k la s y ’

tO tfStCFUH/

a n g . „ K s ię ż y c o w y  p r z e m y tn ik ” , 
18.45 T e le - k o n k u r s  d la  m ło d z ie ż y  
„ L i g a  m ia s t  —  W a rs z a w a  —  W ro c ­
ła w ” , 19.35 „ S p o tk a n ie  z  u c z o n y m ’ % 
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n ­
n i k  T V ,  20.20 M a g a z y n  „ R o z m a i­
to ś c i” , 20.35 „ P e g a z ”  m a g a z y n  k u l -  

rz e ź b a  tura]ny. 21.20 F i lm o w y  p r o g r a m

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

. . .  ,  ,  -  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — . « » w .  - ,  - - - ----------
31, 13; „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  w ą t p i ’ g . p o m o r s k a  s z tu k a  D o ls k a  X V I I I — r o z r y w k o w y  „ Z iz i  J e a n m a ir e ’
15.30, 18, 20.30 -  r a d ź .  -  Od l a t  16 X X  w f -  r e n l t a n S w e  s t r o je  k s b S a t  2210 D z i« * n i k  T V ,  22.30 F i lm  ~  
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P IO N IE R  ( te l .  s z c z e c iń s k ic h  g  9 - 1 5 •  w a ł y  u s a  -  o rt l a t  . 16 „ A n i o ł o w i e  o  
475-02) —  „ W s p o m n ie n ia  z w a k a -  C H R O B R E G O  3 — w y s t i w v  m o r -  b r u d n y c h  tw a r z a c h ” , p r o g r a m  a ą  
e j i ”  g .  11, 13, 15; . .N a  ło n ie  n a -tu -  s k j e  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a -  ł u t r o > m e d o d ia  n a  D O B R A N O C .

n ’  „ ł7 ,:„  ; i Za^ h a n i .  s.ą m i^ d7-y  c h ó d  n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
n a m i g . 18.30, 20.30; s o b o ta :  „ D z ie ł  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
n i  c o w b o y e ”  g .  10; H a r r y  i  k a m e r -  9—15. 6
d y n e r ”  g . 11. 13, 15: „ I n d o n e z ja ”  - L I — — ____________  13.30 „ P r z y ja c i ó ł k i ” , 16.50 G im m ä k
g . 17; „ Z a k o c h a n i  sa  m ię d z y  n a m i”  ^ I M B |  s tv k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 P r o g r a m
g . 18.3«. 20.33 —  p o i .  — od  ła t  16; * f  J f dl a m ło d z ie ż y  k la s  8—1«, 18 O m ó -
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — n ie c z y n n e ;  ^ w ie n ie  p r o g r a m u  n a  Z ie io n e  S w ię -
s o b o ta :  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . ta ,  18.20 P rz e g lą d  » p o r to w y ,  18.4«
17.30, 19.30 — U S A  —  o d  l a t  16; M I E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  __ T e le - r e k la m a ,  16.50 P o z d r o w ie n iu
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ K o m ic z n y  ś w . W o jc ie c h a  7 ;  I I  K L I N I K A  T v  d z ie c ię c e j.  19 P r o g r a m  d la  m ło -  
s w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g .  15.30, 17.3«; C H IR .  — P o m o r z a n y -  I I  K L I N I K A  d - ie é y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , kr<J 
M A R S  —  „ Ź r ó d ło  t r z e c h  p r a w d ”  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .  n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  2« „ S k o j j
g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  16; s o -  A P T E K I  i e  83” . 23.30 „ C z y  p r e m ie  z m ie n ia -
b o ta :  „ G ło s  m a  p r o k u r a t o r ”  g . 17, N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l  ’• h a r a k te r ? ” , 21.5« P a n to m im a ,
19 — p o i .  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  371-55; N R  34 —  D u b o is  1 — t e l .  22-1P K r o n ik a ,  22.25 F i lm  k r y m i n a ł -  
- -  „ T h e  B e a t le s ”  g .  16, 18, 20 —  82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.
■ 'ug. — o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  726-24.
F A L A  —  „ D a m a  K a m e H o w a ”  g . S O B O T A  S O B O T A
18, 20 — U S A  —  o d  la t  16 ( p ią t e k  N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 __ te l.
: s o b o la ) :  E C H O  ( K r z e k o w o )  — 730-44: N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 —  s,-5fl G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  f#  
.K r z v z a c v ”  g . 17, 20 —  o o l .  — o d  te l.  462-36; N R  46 —  w ie lk a  7 —  K r o n ik a ,  12.25 P r z e b o je  i  g o r ą c e  

’ a t  12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) :  Ś W IT  le i .  372-75. r v t m v .  14.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
^ S k o lw ’ n )  —  „ R ę k o p is  z n a le z io n y  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  14-30 P r o g r a m  s n o r to w v .  15.3« „ Z  o t
w  Sara-»o s s ie ”  g . 17. 20 — p o i.  —  W & S E T S & '& Ç & tH E & B & Ê H Ê Ê tk  v v a r lv m i  o c z a m i” . 16 W id o w is k o  d la  
o d  la t  1« — d î ” 0 ' 3 f >. ( o ią t e k  i so d z ie c i o d  Lat 6. 16.30 F i lm  s e r y jn y
.................... ................ " ■ ' ■ ■ ■ '  ~  HM T w l l  .P rz y g o d y  _ R o b in  H n o d a ” , 16.59

W ia d o m o ś c i.  17 „B e n d e e  v o u s  n a  
P R O G R A M  P O L S K I  k o n ie c  t y g o d n ia ” , 18.35 „ S p r a w y  p o

s n n d a rc z e ” , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
17.05 P r o g r a m  d n ia ,  i n fo r m a c ja ,  d z ie c ię c e j” , 19 T e ’ e  B - Z ,  19.25 P r o -  

17.10 22 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie -  R uo za  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  
iv y d a rz e n .  20 W o d e w i l,  21.15 F i lm

b o ta ) ;  M E W A  f ź e le c h o w o )  —  „ T o ­
p ó r  z W a n d s b e k ”  g .  19 — N R D  —  
•ri ) í - t  IR lo ia te k  i  s o b o ta l :  S Z M A -  
i  *  ' ’ D O tV E  i  Z d r o je )  —  „ Ś w ia t ło  na  

t w a r z y  „  •’«. 19 ."0 — w e » . —
fK l la-Ł 16 (p jr .tfe k  ; s o b o ta ) :  P R Z Y -

r d e r u c h o w o ic i

la s k a  ¿—5 "  l " i n  ««• «>• k w a te r u n k o w e ,  z a m ie -  z k u c h n ią ,  p ie c e , z a -
* iA t iv A  * » „■  „  , L U K S U S O W Ą  łó d ź  m o -  n ię  n a  d w a  o s o b n e  m ie n ię  n a  2 k a w a ie r -
w acT a * s a m < u d io d ó w n s m a  Z s i ln ik : -«-m  m ie s z k a n ia ,  te l.  387-98, k i  lu b  m ie s z k a n ie  2 -pn
i w a n i e  „ M o s k w a ” , 10,5 K M ,  od  g o d z . 13 d o  16. k o jo w e ,  k w a te r u n k o -
ło w a n ie ’ sP rz c c ła m - W ia d o m o ś ć :  F O K O J  k u c h n ia ,  o f ic y -  w e ,  te l.  712-04, o d  g o d z .
S  i  ^  ±  te L  *9" 95’ w  s o ó z . 18 n a , k w a te r u n k o w e ,  z a -  16.

«  1 (za  pa w .  ło n a -  d o  20. m ie n ię  n a  2 p o k o je ,  D U Ż Ą  k a w a le r k ę ,  w y -
_ 1 _ ______________________ M O T O C Y K L  „ J a w a ”  k u c h n ia ,  n a jc h ę tn ie j  g o d y ,  k w a te r u n k o w ą ,

25«, s ta n  id e a ln y ,  s p rz e  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  w  S ta r g a r d z ie  z a m ie -
d a m , F e ic z a k a  16— 2. S z c z e c in , te l .  468-08, ń ię  n a  m ie s z k a n ie  w
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , g o d z . 15—20. S z c z e c in ie .  O fe r t y -  B iu

. .  s., a "  ••>•_ « « z e -  K A W A L E R  p M n d r a J e  r o  o g ło s z e ń ,  p l .  h o M h
K R U S Z W IC A  —  m ia s to  d a m , S z c z e c in , T r a u -  p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie -  P r u s k ie g o  8 n a  n r  313. 
p rz e m y s ło w e ,  d o m  n o -  g u t t a  70. g o ,  u m e b lo w a n e g o ,  n a j -  2 P O K O tfE , k u c h n ia
w o c z e e n y  w  r y n k u ,  M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , c h ę tn ie j  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  n o w e  b u d o w n - e tw o  
s k le p y  h a n d lo w e ,  z a b u  s ta n  d o b r y ,  s p rz e d a m , O f e r t y :  B iu r o  O g ło -  k w a te r u n k o w e ,  w  G r y f !
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e , S z c z e c in , M a z u rs k a  15— » ze ń , p l .  H o łd u  P r u -  c a c h , z a m ie n ię  n a  » 0 - 
p o  k u p n ie  m ie s z k a n ie  3. s k ie g o  8 na  n r  315. d o b n e  w  S z c z e c in ie
k o m io r to w e ,  z o g r o d e m  S K U T E R  „ O s a ” , s ta n  2 P O K O J E , 36 m  k w .  z  O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
a o  o b ję c ia ,  s p r z e d a m  — d o b r y  (9 000 k m ) ,  s p r z e  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  p l .  H o łd u  P r u s k !eg o  8 
J a n k o w s k i ,  K r z y w iń ,  d a m . W ia d o m o ś ć :  u l .  ł a z ie n k i ,  k w a te r u n k o -  n a  n r  311. 
p l .  1 M a ja  19, p o w .  I n o  ś w . W o jc ie c h a  2— 1, te l .  w e  (5 L ip c a ) ,  z a m ie n ię  3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła -  

, i  344-10. n a  d w a  p o k o je  z k u c h -  z ie n k a ,  c . o . ,  e ta ż o w e ,
w i l l ę  5 -p o k o jo w ą  ( w ła  B O C Z N Y  w ó z e k  o d  m o  n ią ,  m o ż e  b y ć  n o w e  o g r ó d e k ,  w  d o m k u  

s n o s c io w ą ),  c . o . , p ię k -  to c y k la  „ Z i i n d a p p ”  —  b u d o w n ic tw o ,  te l.  p rz e z n a c z o n y m  d o  s p rz e
n y  o g r o d ,  z a m ie n ię  n a  s p rz e d a m , u l .  R o o s e y e l 357-32, g o d z . 16— 19. d ą ż y  ( p e r y fe r ia  S zcze - 
m n ie js z ą  lu b  p ó l ,  t e l .  ta  58—24, t e l .  86-95, 3 P O K O J E , k u c h n ia ,  c in a ) ,  z a m ie n ię  n a  3 
k r a k A u r  • 1, l ° r d i ó x - ^ ? 0'  , ła z ie n k a ,  c .o .  e ta ż o -  p o k o je ,  n o w e  b u d o w -
K R A K O W  p ię k n ą  K L A R N E T  „ B  , s y s te -  w e , w  d o m k u  p r z e z n a -  n ic tw o ,  ś r ó d m ie ś c ie  O -
p a r c e ię  (o g ro d ) ,  p la n y  m u  i m a r k i  f r a n c u s k ie j ,  c z o n y m  d o  s p rz e d a ż y , f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
b u d o w y  z a tw ie rd z o n e ,  ta m o  s p rz e d a m , M a t e j -  o g r ó d ,  m o ż liw o ś ć  h o -  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
u z b r o je n ie  p e łn e ,  s p rz e  k i  28— 1, g o d z . 16'—20. d o w l i ,  z a m ie n ię  na  n a  n r  312. 
d a m . O f e r t y :  73261 K O M P L E T  m e b li  s t o lo -  r ó w n o r z ę d n e  z c . o . w
„ P r a s a ” , K r a k ó w ,  W iś l -  w y e h  n a  w y s o k i  p o -  ś ró d m ie ś c iu .  Ż y d ó w c e ,  M IE S Z K A N IE ,  2 p o k o -  

ły s k ,  s p rz e d a m , S z c z e - u l .  S k ie r n ie w ic k a  3— 1, j e  z k u c h n ią ,  n o w e  b u  
c m , 5 L ip c a  11 /A —6. S z u d a rs k i.  d o w n ic tw o ,  k w a te r u n -
N IE N O W O C Z E S N E  m e  W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  k o w e  w  S z c z e e in k u , za 
b le  s p rz e d a m , u l .  K r .  p a n o m , G u m ie ń c e , K r z y  m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d -

------------7,----------- J a < *w jg i 42— 11 ( w e jś c ie  w a  37. n e  lu b  p o d o b n e  w
W A Ł  k o ib o w y  d o  e tą  o d  u l .  G e t ta  W a r s z a w -  2 P O K O J E  i  k u c h n ia ,  S z c z e c in ie .  S z c z e c in , 
g n ik a  m a r k i  „ S t a ie r ” , s k ie g o ) .  o g r ó d ,  w o d a , te le fo n ,  S z y m a n o w s k ie g o  19— 8.
k u p ię .  H e n r y k  B o g u c -  P R Z Y C Z E P Ę  p r z y g o to -  k w a te r u n k o w e  w  Ł o b -  od  g o d z . 1-5.3«.
*V> S z c z e c in , u l .  ś lą -  w s n ą  n a  p a w i lo n  p s z c z e  z ie ,  z a m ie n ię  n a  2 po  
s k a  12— i .  k a rs k i o r a z  m o t o c y k l  k o ję  z k u c h n ią  w

„ P a n n o n ia ” , s p r z e d a m . S z c z e c in ie ,  ś ró d m ie ś c ie ,
D ą b ie , Z a m ie js k a  12. te l .  S z c z e c in , 85-33.
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , P O K Ó J  z k u c h n ią  d o  K A Z IM I E R Z  A N D R Z E J  

„  —  * ta n  *». d o b r y ,  s p r z e -  w y n a ję c ia ,  S z c z e c in  —  C Z A K  z g u b i !  ś w ia d e c -  
Br^ u r *  d a m . S o ł ty s ia  5—8 (b o c z  K lu c z ,  R y m a r s k a  88. tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  

¿ « S *  ’  - p r ie d a m ,  n a  W ie lk ie j ) .  W ia d o -  D W A  p o k o je ,  k u e h n ia ,  p o d s ta w o w e j w  B ie la w  
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M O T O C Y K L  „ J a w a ”  T R Z Y  p o k o je  
250 s p rz e d a m , S z c z e c in , k w . ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  3 P O K O J E  (36 m  k w . ) V

M a  a  i  a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
18.20 „ C e t  c z y  l i c h o ” , 13.45 W  r y t ­
m ie  ta ń c a  i p io s e n k i ,  14.30 *„S5 
p r o b le m ó w  w s p ó łc z e s n e j w ie d z y ” ,  
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,  
15.10 K o n c e r t  c h ó r u  z W r o c ła w ia ,  
15.30 D la  d z ie c i  „ C h ło p c y  7. u l i c  
m ia s ta ” , 18.05 F r a n c u s k ie  p io s e n k i ,
16.20 A u d y c je  U T S K , 16.40 „1 6  m i­
n u t  o  ż y c iu  m u z y c z n y m ” , 16.50 M o i  
s k ie  p r o b le m y  ś w ia ta ,  17 K ą c ik  p ió  
s e n k a r z y ,  17.30 P r z e g lą d  a k tu a ln o ś ć  
c i W y b rz e ż a , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 
18.25 A u d y c ja  a k t u a ln a ,  18.45 K l u b  
E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i,  19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 T r a n s ­
m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o ',  
“ 0.15 D y s k u s ja  l i t e r a c k a ,  28.35 D . c . 
k o n c e r tu ,  21.20 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ­
ta .  21.5« M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  22.05 
S łu c h o w is k o  „ S t a t y s t y k a ” , 22.40 
E c h a  F e s t iw a lu  K u l t u r a ln e g o  s tu ­
d e n tó w ,  23.05 R a d io w e  s tu d io  pw>» 
sen  k i ,  23.30 M e lo d ie  ta n e c z n e . 
S O B O T A
W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 16, » .
23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  12.55, M .40.
7.54 M u z y k a  p o r a n n a ,  8.35 „ O  g o ­
s p o d a rc e  w o d n e j ” , 9.05 K o n e e n t 
d n ia ,  9.50 P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a ,  10.4« F r a g m e n t  o p o w . „ W o  
d a ” , I ł  K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  11.40 
K lu b  E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i,
12.05 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  12.25 M i l  
z y k a  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h ,  12.48 
„ S tu d io  N o r d ” , 13.10 „ K u l t u r a  p i l ­
n ie  p o s z u k iw a n a ” , 13.45 „ W  r y t m id  
ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 „ Z  n o ta tn l  
k a  r e p o r te r a ” , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta ­
f e ta ” , 15 U tw o r y  ro z r y w rk o w e  k o n i  
p o z y to r ó w  r a d z ie c k ic h ,  15.30 D la  
d z ie c i  „ C z e r w o n y  p ie rś c ie ń ” , 16.08 
„ G d z ie  je s t  s z la g ie r ? ” , 16.30 „ P ię k ­
n a  n o c  t r o p ik ó w ” , 16.5« K o m e n t a r ź  
a k t u a ln y ,  17 P o ls k ie  z e s p o ły  i  so­
l i ś c i,  17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y  
b rz e ż a , 17.50 F e l ie to n  a k t u a ln y  „ T y  
i  j a ” , 18 M u z y k a  ja z z o w a ,  18.20 K o  
m e n ta r z  a k t u a ln y ,  18.25 K o n c e r t  
ż y c z e ń , 18.50 F e l ie to n  M .  J o r  s ta ,
19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  19.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” , 20.30 „ L u d z ie ,  d o ­
m y ,  u l ic e ” , 21 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta ',  
21.40 G ra  P o z n a ń s k a  15 R a d io w a ,  
22 R a d io  v a r íe te ,  23 M u z y k a  ta n e c z

0.30 A u d .  r o z g ł.  „ K r a j ” , 1.00 M u  
z y k a  ta n e c z n a .

Kolorowe, modne i niedrogie sukienki
i teinie ku pism vu sklepach P S Sujiesenne

T B -
d z ia ł
P r e -

b U  s iw o ’  ¿ ¿ O T O i m t o ł » u ' p r m V ' r ' K i ł a i k 7 " S u o b “ , w“ s ^ S « £ W ? f l ) ' N L ^ i ^ H  I ' S Ch= - M O Żna d o k ia y W a ć  w p ł a t ' « '  k o n to  P K O  P r a d a i -
m im e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  _  r S  z l -  o b u o c z n  i  -  r a '  *  * i i i  p r z y jm o w a n e  s ,  a o  15 d n ia  m :e » ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e -

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a o ic z o y e h  „ R u c h " ,  W a r iz a f f a ,  u l .  W t . n l .  n ! !S ? k o n to  p i o  N r  T -£ lM U™ * *• “  ”  °  “ C ' > ’rz5' )mu1« B1“ r ;



STRONA 8E Szczecin

„Dzień Drukarza“  -
święto naszych sympatycznych współpracowników

| 5 CZERW CA w  całym  k ra ju
obchodzone będzie święto d ru  
ka rzy, ludz i, dz ięk i k tó rym  na 
czas możecie otrzym ać czaso­
pism a, dz ięk i k tó rym  p ó łk i na 
szych ks ięgarn i zapełnione są 
ks iążkam i, ludz i, k tó rzy  d ru ku  
ją  se tk i tysięcy na jro zm a it­
szych d ru kó w : od w y tw o rn ych  
dyp lom ów  do sklepowych para 
gonów. M iłe  jest naszym dzień 
n ika rsk im  sercom to święto.

ja ko  że drukarze  to nasi n a j­
sym patyczn ie js i w spó łpracow ­
nicy.

W  tegorocznych obchodach, 
ja k  corocznie zresztą, weźmie 
w  Szczecinie udz ia ł 488 p ra ­
cow ników  Szczecińskich Zakła  
dów G raficznych, pracujących 
w  zakładzie przy A l. W ojska 
Polskiego i w  zakładzie Pod 
B ram ą (daw n ie j Kolum ba). 
Sw ój dzień drukarze uczczą

specjalną akademią w  Domu 
K o le ja rza  (sobota, godz. 19), 
podczas k tó re j w yróżn ia jącym  
się w  pracy wręczone zostaną 
okolicznościowe dyp lom y i  na 
grody.

P rzy  te j m iłe j o ka z ji redak­
c ja  „K u r ie ra "  przesyła szcze­
c ińsk im  „m is trzom  czc ionk i" 
ja k  najserdeczniejsze życzenia.

>  ' <*>

„ G Ó R N IC Y ”
J U Ż  P R Z Y J E C H A L I

♦  W  H O T E L U  „ P ia s t ”  z a ­
t r z y m a ła  s ię  d z iś  2 4 -o s o b o w a  
e k io a  p i łk a r s k a  ś lą s k ie g o  
„ G Ó R N IK A ” . D r u ż y n a  E r n e ­
s ta  P o la  p r z y je c h a ła  n a  m e cz  
m is t r z o w s k i  z „ P O G O N I Ą ”  w  
w  s w y m  r e p r e z e n ta c y jn y m  
s k ła d z ie ,  p o d  k ie r o w n ic t w e m  
w ę g ie r s k ie g o  t r e n e r a  F A R C -  
S A N G A .

W Y C IE C Z K A  
D O . K A M I E N I A

♦  S Z C Z E C IŃ S C Y  m e lo m a ­
n i  w y je ż d ż a ją  d z iś  o  g . 17 a u  
t o k a r e m  P T T K  na  k o n c e r t  o r  
g a n o w y  w  z a b y tk o w e j  k a t e ­
d r z e  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im .

M IS T R Z
C Z C IO N K I
BR O N IS ŁAW  G Ł A D K I jest 

jednym  z tych w spółtw órców  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , bez 
k tó rych  gazeta w  ogóle nie mo 
głąby się ukazywać, a którzy  
zawsze pozostają w cieniu. Są 
to  drukarze. Bron is ław  G ładki 
ostrogi zawodowe zdobywał 37 
la t temu, w  w ileńsk ich  Zakła­
dach G raficznych „Z N IC Z ” . 
Pracow ał też w  ,,G łosie L ud u ” , 
ja k  z dumą m ów i — „razem " 
z d r  Stefanem Jędrychowskim . 
Nieobce m u też jest d ru ka r­
stwo rosyjskie. Od 1939 do 1941 
r .  pracow ał w  takich gazetach, 
ja k :  „Swobodnaja B ie łoruś",
„Doroga na Zapad", „P raw da  
W ileńska” .
i —  W  1945 r. w  W iln ie  ochot 
tliczo  w stą p le m  do Wojska  
Polskiego i tak oto z m oim  41 
pu łk iem  piechoty tra fiłe m  do 
Szczecina — wspomina. — Nie 
naw ojow ałem  się, bo wojenna  
gehenna już się zakończyła. 
Nasz p u łk  m ia ł inne zadanie. 
•Obejmowaliśm y w  posiadanie 
Ziem ie Odzyskane. Zabezpiecza 
lliśm y przed dewastacją i  nisz 
czeniem zakłady przemysłowe, 
ob iek ty  gospodarcze. Pierwsze 
polskie żn iwa w  Szczecińskie n 
przeprow adziliśm y w łaśnie my, 
żołnierze.
| Po dem obilizacji, B ron is ław  
O ła d k i os ied lił się jako osad­
n ik  w o jskow y w  Goleniow ie. 
W stą p ił do ORMO, ale natura  
ciągnęła „w ilk a ”  do... d ruka rn i. 
W ró c ił do Szczecina i  rozpo­
czął pracę w  Szczecińskich Za­
k ładach G raficznych, a od 1948 
r . składa teksty d la „K u r ie ra ” . 
Zasadą, k tóra od 20 n iem al la t 
przyświeca p. G ładkiem u jest: 
„K u r ie r  m usi być bezbłędny 
t ja k  najszybcie j dotrzeć do 

- C zyte ln ika ” .
Jeżeli w ięc m il i Czytelnicy, 

otrzym ujecie swoją gazetę bez 
opóźnienia, jeże li n ie znajduje  
cie w  n ie j z łośliw ych choch li­
ków  drukarsk ich , to wiedzcie, 
że jest w  tym  także niemała

zasługa B ronis ław a Gładkiego. 
Skromnego człowieka, ale w y­
trawnego, znającego „na na- 
mięć”  sw ój fach drukarza, 
k tó ry  do dziś ch lub i się tym, 
że w  1952 r. nadano mu ty tu ł 
„P rzodow n ika  Pracy” .

Nieobce są B ron is ław ow i 
G ładkiem u spraw y miasta, w  
k tó rym  żyje  t pracuje. W  la ­
tach 50 by ł członkiem  K o m is ji 
M RN i  z tego ty tu łu  b ra ł u - 
dzia ł w  pracach przy orpaniza 
c ji Kom ite tów  B lokow ych, (hs)

Zaczął się gorączkowy
okies egzaminów

TEGO RO CZNY sezon ro z k w ita n ia  kasztanów znacznie się 
opóźnił. N ie w p łynę ło  to je d n a k  na przesunięcie te rm inów  
sesji egzam inacyjnej na w yż szych uczelniach  ̂ Szczecina.
0  gorączkowym  okresie egzam in acy jnym , k tó ry  jest już 
pełnym  toku  świadczy zm nie jszona frekw enc ja  w  klubach, 
coraz rzadzie j odwiedzane pa rk i.  „G ie łda ”  egzaminacyjna 
trw a . — Pożycz skryp t... n o ta tk i... ja k  on pyta? — to n a j­
częściej prowadzone rozm owy w  akadem iku, stołówkach
1 na uczelni.
NAJW CZEŚNIEJ, bo ju ż  od Trzeci rok  ma obowiązkową 

24 m aja do egzaminów przystą roczną p rak tykę , k tó ra  stano- 
p i l i  studenci PA M . Jest ich w i c z ę ś ć  zajęć podczas studiów. 
1000, a dojdzie jeszcze około P ra k ty k i odbyw ają  się w  do- 
G00. W  Politechn ice Szczecin- św iadczalnych gospodarstwach 
sk le i po zaliczeniu w szystkich  ro lnych  uczelni. S tudenci 5 ro
obow iązujących ćwiczeń 7 
czerwca p rzystąp i do egzami-

ku  WSR, w  liczb ie  100, rozpo­
częli 1 czerwca końcowe egza

nów około 1 300 studentek i m in y  dyplom owe.
studentów. Stanow i to pro- W studiach nauczycielskich
cent " wszystkich , k tó rych  ¿bo- przejściowe egzam iny zdają 

ty lk o  słuchacze 1 roku , na­w iązu ją  egzaminy.
Do egzaminów na WSR przy 

stąpią ty lk o  studenci 1, 2 i 4 
roku  łącznie około 490 osób.

R e p o rte r
M * B S 9 & i < ! 3 ) W W € a ł

W C Z O R A J  w ie c z o ro m , n a  d ro d z e  
p o m ię d z y  B a r l in k ie m  a P e łc z y c a ­
m i,  c ię ż a ro w y  „ S t a r ”  — w ła s n o ś ć  
Z a k ła d ó w  U rz ą d z e ń  O k r ę t o w y c h  w  
B a r l i n k u ,  u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  

'd rz e w o .  K ie r o w c a  — 3 3 - le tn i S ta n i­
s ła w " B . d o z n a ł b a r d z o  c ię ż k ic h  o -  
b r a ż e ń  i  z m a r ł  w k r ó t c e  p o  p rz e ­
w ie z ie n iu  d o  s z p i ta la .  D o c h o d z e n ie  
w  to k u .

J A N  B .  — m ie s z k a n ie c  u l .  J a g ie ł ­
ł y ,  ja d ą c  p o ż y c z o n y m  m o to c y k le m  
u d e r z y ł  w  m u r .  R a n n e g o  p r z e w ie ­
z io n o  d o  s z p i ta la .  W g . i n f o r m a c j i  
K R  M O  — J a n  B . n ie  p o s ia d a ł p ra  
w a  ja z d y ,  a n a  d o d a te k  z n a jd o w a ł  
s ię  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

D W A  D R O B N E  p o ż a r y  g a s iła  
’s z c z e c iń s k a  s t r a ż :  w  m ie s z k a n iu  
p r z y  u l .  5 L io c a  od  n ie  w y łą c z o ­

n e g o  ż e la z k a  s p a l i ł  s ię  k o c  i s tó ł,  
o r a z  n a  u l .  C h m ie le w s k ie g o  23 p lo  
n ę ła  p r y z m a  t r o c in .  W  o b u  w y p a d  

ik a c h  —  s t r a t y  m in im a ln e .
—o—

N A  p ł .  O r ła  B ia łe g o ,  z  d a c h u  b u ­
d y n k u  O R S  r u n ę ła  n a  b r u k  3 « - le t-  
n ia  I r e n a  W . R a n n ą  p r z e w ie z io n o  
d o  s z p i ta la .  (a p )

Stonie z Florydy
pod namiotem

cyrku „Wisła“
N A  T E M A T  C Y R K U  is tn ie ją  n a  o g ó ł o p in ie  d w o ja k ie :  j e d n i  lu b ią  

g o  i  c h ę tn ie  o g lą d a ją  p o d  b r e z e n to w y m  n a m io te m  r ó ż n e  p o p is y  s i ł y ,  
z rę c z n o ś c i i p r e c y z j i ,  i n n i  — u w a ż a ją  im p r e z ę  za g a tu n e k  n ie d o -  
s to jn y  i  p o d  s z a p ito  z z a s a d y  n ie  z a g lą d a ją .  N a le ż ę  d o  ty c h  p ie r w ­
s z y c h . A tm o s fe r a  c y r k u  m a  d la  m n ie  w  s o b ie  c o ś  z  d a w n y c h ,  n ie -  
z m ie n ia ją c y c h  s ię  p r a w ie  o d  w ie k ó w  t r a d y c j i  i ,  g d y  n a d a r z a  s ię  o k a ­
z ja ,  c h ę tn ie  p r z e k ra c z a m  u p s t r z o n ą  ą w ie lo b a r w n y m i  la m p k a m i b r a m ę  
c y r k o w e g o  . m ia s te c z k a .  B o  za n ią  ro z ta c z a  s ię  j u ż  i n n y  o d  c o d z ie n ­
n e g o , r z ą d z ą c y  s ię  w ła s n y m i  p r a w a m i  ś w ia t .

W  w o z a c h  m ie s z k a ją  lu d z ie ,  k t ó ­
r z y  p rz e z  7 m ie s ię c y  w  r o k u  p r z e ­
n o szą  z  m ie js c a  n a  m ie js c e  s w e  
m ie s z k a n ie  n a  k ó łk a c h ,  c o d z ie n n ie  
w ie c z o re m  d a ją  p r z e d s ta w ie n ia ,  a 
p rz e d  p o łu d n ie m  s z l i f u ją  s w e  
s k o m p lik o w a n e  c z ę s to  n u m e r y  (n p .  
ż o n g le r  je ż e l i  d z ie ń  c z y  d w a  n ie  
t r e n u je  p r z e s ta je  b y ć  ż o n g le re m ) ,  
k t ó r y c h  d z ie c i c h o d z ą  d o  r ó ż n y c h  
s z k ó ł w  c o ra z  to  in n y c h  m ia ­
s ta c h .. .  A  z d a r z a ją  s ię  w ś ró d  m a ­
ły c h  k o c z o w n ik ó w  u c z n io w ie  z d o l­
n i  i  p i l n i ,  k t ó r z y  z n a jd u ją  je s z c z e  
czas  n a  p o m a g a n ie  r o d z ic o m  w  za ­
ję c ia c h  d o m o w y c h ,  p r z y g o to w a n iu  
p r o g r a m u  i  n ie ra z  s a m i b io r ą  u -  
d z ia ł  w  p o p is a c h  n a  a r e n ie .

W  w a r s z a w s k im  c y r k u  „ W I S Ł A ”  
p r o g r a m ,  c h o ć  u r o z m a ic o n y ,  je s t  
b a r d z o  n ie r ó w n y .  R a tu ją  g o  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  s ło n ie ,  w y p o ż y c z o n e  
z a m e ry k a ń s k ie g o  c y r k u  R IN -  
G L IN G  B R O S  — B A R N U M  B A I -  
L .E Y  z F lo r y d y  ( t r e s e r  D i t e r  T H O R  
M A N i .  K o lo s y  w z b u d z a ją  z a c h w y t  
z w ła s z c z a  d z ie c i,  z d u m ie w a ją  le k ­
k o ś c ią  i g r a c ją  p o r u s z a n ia  s ię  o l ­
b r z y m ic h  c ie ls k .

W  p r o g r a m ie  k a ż d e g o  d o b r e g o  
c y r k u  m o g ą  z n a le ź ć  s ię  b r a w u r o ­
w e  p o p is y  a k r o b a ty c z n e  b r a c i  B O ­
Ż Y K  o o d  k o p u ła  c y r k u .  E fe k to w n e  
są p o p is y  c y r k o w c ó w  c z e s k ic h , 
z w ła s z c z a  n u m e r  z l a lk ą ,  w y k o n u ­
ją c ą  p r z y  p o m o c y  e le k t r o m a g n e ­
ty c z n e j  a p a r a tu r y  p r z e d z iw n e  e w o ­
lu c je  b a le to w e .

W y d a je  s ię  je d n a k ,  że  in n e  n u ­
m e r y  sa po  p r o s tu  n ie d o p r a c o w a ­
n e , c h o c ia ż  n ie ra z  j u ż  o g lą d a n e  w  
in n e j  o p r a w ie  r e k w iz y t ó w  i  k o s t iu ­
m ó w . R a ż ą  te ż  „ d o w c ip y ”  k o m i­
k ó w .  k tó r e  n a w e t  n a js ta r s i  b y w a l ­
c y  m u s z a  t r a k t o w a ć  ja k o  w s p o m ­
n ie n ie  m ło d o ś c i !

A  ju ż  z u p e łn ie  n ie p o t r z e b n y  je s t  
„ b a r  m a g ic z n y ” , o f e r u ją c y  n a  za­
m ó w ie n ie  ż ą d a n e  t r u n k i .  W  e f e k ­
c ie  te g o , p r z y d łu g i  i  m o c n o  o g r a n y  
n u m e r  p r z e ra d z a  s ię  w  k o n c e r t  
n ie a r t y k u ło w a n y c h  r y k ó w  p o d o c h o

« m y c h  m ło d z ie ń c ó w  z  g a le r i i :  
„ d la  m n ie  c z y s tą  z c z e r w o n ą  k a r t ­
k ą ,  d a j  p a n  w y b o r o w ą  z p ie p r z e m , 
c y t r y n ó w k ę ,  w iś n ió w e c z k ę  z r u ­
m e m ” ... T y m  a m a to r o m  o g n is te j  
z a p r a w y  b a r d z ie j  p r z y d a ło b y  s ię  
d u ż e  z s ia d łe  z b a r u  m le c z n e g o . -<*)

tom iast studenci 2 roku  do 23 
czerwca zakończą egzaminy 
końcowe. A  ju ż  od września 
podejm ą samodzielną pracę w  
szkoln ictw ie.

W  szkołach m orskich, tych- 
specyficznych uczelniach, cha­
ra k te r egzaminów rocznych 
jest nieco inny. Słuchacze 1 
ro ku  są ju ż  w  zasadzie po 
egzaminach i w y je ch a li na obo 
zy wojskowe. N atom iast ucz­
n iow ie z drugiego roku  odby­
w a ją  p ra k ty k i związane z ich 
przyszłym  zawodem.

Na wyższych uczelniach 
Szczecina podsumowanie w yn i 
ków  egzaminów sesji le tn ie j 
odbędzie się podczas inaugura 
c j i  nowego roku akadem ickie­
go. S tudenci, k tó rzy  obow-.ązu 
jące egzaminy zaliczą z w yn i 
kam i pozy tyw nym i w  ustalo­
nym  te rm in ie  o trzym ają  nagro 
dy pieniężne. Ten now y sy­
stem nagradzania przodu ją­
cych studentów  został p rzy ję ty  
przez n ich  ja ko  zdrow y ele­
m ent dopingu i szlachetnej ry  
w a liza c ji o m iano wzorowego 
studenta. (Boz)

W y k o n a w c a m i k o n c e r tu ,  In a u  
g u r u ją c e g o  te g o ro c z n y  f e s t i ­
w a l  m u z y k i  o r g a n o w e j  i  k a ­
m e r a ln e j  s ą : R u d o l f  R O Ż E K  
l  c h ó r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  p o d  d y r e k c ją  m g r  J a n a  
S Z Y R O C K IE G O .
O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
K S I Ą Ż K I  F IL O Z O F IC Z N E J  

♦  W  K S IĘ G A R N I  „ K lu b o ­
w e j ”  p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  5 o t w a r ta  z o s ta ła  w y ­
s ta w a  k s ią ż k i  f i lo z o f ic z n e j
P W N , z o r g a n iz o w a n a  p rz e z
„ D o m  K s ią ż k i ” . E k s p o z y c ję  
m o ż n a  z w ie d z a ć  c o d z ie n n ie
d o  20 b m . w łą c z n ie .  T a m ż e  
p r z y jm u je  s ię  z a m ó w ie n ia  na  
n o w e  e d y c je  P W N . m .  in .  na  
„ S ło w n ik  F i lo z o f ó w ” , p ra c ę  
z b io ro w ą  p o d  r e d .  I r e n y  K R O Ń  
S K IE J .
E N E R G E T Y C Y  
Ż  C A Ł E J  P O L S K I
W  S Z C Z E C IN IE  

D Z IŚ  p r z e d  p o łu d n ie m  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  
r o z p o c z ę ły  s ię  3 -d n io w e  o b r a ­
d y  w a ln e g o  z e b r a n ia  s e k c j i  
e n e r g e ty c z n e j  Z a r z ą d u  G łó w ­
n e g o  S to w a r z y s z e n ia  E n e rg e ­
t y k ó w  P o ls k ic h ,  z o r g a n iz o w a ­
n e  p rz e z  S z c z e c iń s k i O d d z ia ł 
S E P . W  z e b r a n iu  u c z e s tn ic z ą  
e n e r g e ty c y  z c a łe g o  k r a j u .  N a  
o b r a d y  p r z y b y l i  m .  in .  p re ze s  
Z G  S E P , w ic e m in is te r  m g r  
in ż .  T .  D R Y Z E K .

T e m a te m  o b r a d  są s p r a w y  
z w ią z a n e  z o r g a n iz a c ją  p r a c y  
w  e n e r g e ty c e .  W  c h w i l i ,  g d y  
„ K u r i e r ”  o d d a je m y  d o  d r u k u ,  
w a ln e  z e b r a n ie  t r w a .

ż e b r a ł :  (a )

Na terenach
wystawy
praca w re

W IE LE  IN S T Y T U C JI i  za­
kładów  pracy zgłasza swój 
akces do pracy społecznej na 
terenach w ystaw ow ych. Wczo­
ra j do prac porządkowych 
przystąp iła  60-osobowa grupa 
p racow n ików  ORS-u. T ym  
czynem społecznym pracow ni­
cy wojewódzkiego oddziału 
ORS pragną dać w yraz  p rzy ­
w iązania do naszego miasta 
i uczcić 1000-lecie państwa 
Polskiego. (Boz)

Jak cię w idzą  
tak cię piszą

W IOSENNE słońce u jaw n ia  
gospodarskie niedociągnięcia. 
Spostrzegamy naraz, że np. 
przez brudne okna nie w idać  
świata, MPO zapomniało o 
przepełnionych śm ietnikach, a 
m io tła  dozorcy nie tyka podwó 
rza ju ż  od w ie lu  miesięcy. I  
nie ty lko  to. „W  ogródkach 
przydom owych przy ul. W itk ie  
wieża — pisze w  liście do re­
dakc ji jeden z naszych Czytel­
n ików  — bałagan, brudy, ogro­
dzenia połatane żerdzią, ja kby  
nie można było zrobić tego 
bardziej estetycznie..”

N a  u l. Rostworowskiego ścię 
ty  pień topo li już cały miesiąc 

_tarasuje przejście, a iv  dziel­
n icy Krzekow o chodn ik i toną 
pod zw a łam i ziemi.

Jednak nie wszędzie jest tak  
źle. Słowa pochwały należą 
się lokatorom  zamieszkałym na 
wyższych p iętrach domów przy  
ul. Żółkiewskiego za troskę o 
czystość w łasnych mieszkań. 
G dyby jeszcze ty lko  chcie li 
czyścić dyw any na trzepaku  
zamiast na balkonach, ku zado 
w olen iu  sąsiadów z niższych 
pięter, nie. m ie libyśm y żadnych 
zastrzeżeń, ( jaw )

fednpi zdaniem
P A Ń S T W . O p e re tk a  p o d a je  d i i  

w ia d o m o ś c i,  że  w  n ie d z ie lę  6.VT . o  
g e d z . 15.30 o d b ę d z ie  s ię  je d e n  o t ­
w a r t y  s p e k ta k l  „ W e s o łe j  w d ó w ­
k i ”  — b i l e t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  
O p e r e t k i.

Z  D N IE M  4 b m . z o s ta ła  w z n o w ió - ' 
r.a k o m u n ik a c ja  k o le jo w a  p o m ię ­
d z y  s ta c ja m i - S z c z e c in  G ł. - O s o b o w y  
— G u m ie ń c e  —  D o b ra  S z c z e c iń s k a  
i z p o w ro te m .

K L I E N T K A ,  k tó r a  z o s ta w iła  p a ­
r a s o lk ę  w  d r o g e r i i  p r z y  k o r ta c h  
te n is o w y c h  — m o ż e  j ą  o d e b ra ć  u  
k ie r o w n ik a  s k le p u .

K L U C Z  p a te n to w y  z n a le z io n y  n a  
W o js k a  P o ls k ie g o  w  d n .  2. V I  —  
je s t  d o  o d e b r a n ia  w  n a s z e j r e d a k -


